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Dzisiaj będzie częściowo po­

chmurnie z możliwością przelot­
nych deszczy, temperatura od 80 do 
83 F (26.7 do 28 C).

Jutro przeważnie słonecznie z 
temperaturą do 85 F (29 C).

Wschód słońca o godz. 5:48 rano, 
zachód o godz. 8:04 wieczorem.
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KALENDARZYK
Dzisiaj poniedziałek, 5 

sierpnia — N.M.P. Śnież­
nej, Stanisława.

Jutro wtorek, 6 sierpnia
— Przemienienie Pańskie.

Pojutrze środa, 7 sierpnia
— Sykstusa i Kajetana.

No. 149 Rok (Vol.) LXXVIII CHICAGO, IL, Poniedziałek, 5 Sierpnia (August 5), 1985 Telefon wszystkich biur 286-0141. 35t

L. WAŁĘSA 0 RUCHU ZWIĄZKOWYM
Tragedia Na Lotnisku w Dallas

Castro Zaprzecza 133 Ofiary 
Katastrofy 
Samolotu
Przyczyną
Mogły Być
Silne Wiatry Zmienne
Dallas (UPI, CT, CST) - Człon­

kowie komisji federalnej prowa­

Hawana (CT) — Fidel Castro za­
przeczył jakoby zbiegły finansista 
amerykański Robert Vesco przebywał 
w Hawanie w areszcie domowym.

“To kłamstwo” —powiedział Ca­
stro — “Nie znam Vesco osobiście. 
Przybywał on na Kubie z powodu 
swojego stanu zdrowia i mógł poru­
szać się swobodnie”.

Departament Sprawiedliwości USA 
podał do wiadomości, że poszukiwany 
za wielomilionowe “szwindle” Vesco 
został zamknięty w areszcie domo­
wym.

Amerykańska ekipa telewizyjna 
przeprowadziła z finansistą wywiad w 
jego rezydencji na przedmieściu sto­
licy Kuby.

Prez. Obote 
Oskarżony 
o Grabież

Kampala, Uganda. (UPI) — 
Nowy, — wojskowy szef Ugandy 
oskarżył byłego prez. Miltona Obote 
o “kradzież” milionów dolarów ze 
skarbu państwa.

Radio w Ugandzie podało infor­
mację, powołując się na wypowiedź 
gen. Tito Okello, że Obote zabrał ze 
sobą “ilość pieniędzy” wystarcza­
jącą na rządzenie państwem przez 
trzy lata). Okello ponownie zażądał 
powrotu Obote do kraju, ponieważ 
ma on stanąć przed sądem z powo­
du “przestępstw przeciwko społe­
czeństwu.”

Okello zaprzeczył ponadto donie­
sieniom o ruchu oporu, jaki na wiel­
ką skalę tworzy w Ugandzie prze­
ciwko nowym rządom i informa­
cjom, mówiącym o tym, że zwolen­
nicy Obote zajęli stację radiową w 
Mpoma, 15 mil na wschód od Kam- 
pali.

Wojskowe władze Ugandy otwo­
rzyły granice państwowe i przy- 
rzekły, że uwzględnią wszystkie 
długi zaciągnięte przez odsunięty 
od władzy po przewrocie rząd prez. 
Miltona Obote.

Otwarcie granic dotyczy wyłącz­
nie transportu lądowego. Natomiast 
międzynarodowe połączenie lotni­
cze są nadal przerwane.

Rządząca Rada Wojskowa wyda­
ła także pierwszą swoją deklarację, 
w której przyrzeka nie tylko spła­
cenie długów, ale również zapowia­
da dotrzymanie układów zawartych 
Przez rząd Obote. Natomiast, woj­
skowe władze oświadczyły, że nie 
biorą odpowiedzialności za znisz­
czenia i grabieże dokonane przez 
wojska w czasie przewrotu.

Koniec 
Głodówki 
Ministra

Managua, Nikaragua. (UPI) — 
Minister spraw zagranicznych Ni­
karagui, ks. Miguel d’Escoto będzie 
zmuszony przerwać strajk głodowy 
podjęty w proteście przeciwko 
“państwowemu terroryzmowi” ze 
strony Stanów Zjednoczonych.

Lekarze stwierdzili, że d’Escoto 
stracił 33 funty z ogólnej wagi 205 
funtów i jego zdrowie znalazło się w 
krytycznym punkcie. Szczególnie 
niebezpieczne mają być komplika­
cja sercowe.

Rzecznik kościoła, w którym d’Es­
coto odbywa swą głodówkę, powie­
dział, że minister rozpoczął w nie­
dzielę kurację proteinową, a akcję 
zamierza zakończyć we wtorek.

W niedzielę w tymże kościele 
d’Escoto i Ortega przyjęli przed­
stawicieli grupy Contadora i wy­
razili zgodę na wysiłki grupy na 
rzecz pokoju w Ameryce Środko­
wej.

dzącej śledztwo w celu ustalenia 
przyczyn katastrofy samolotu Del­
ta Air Lines, w której straciły życie 
133 osoby (łącznie z członkami zało­
gi) , ustalili, że pilot otrzymał pole­
cenie przerwania manewru lądowania. 
Polecenie zostało wydane na kilka 
sekund przez rozbiciem się samolo­
tu. Nad lotniskiem szalała burza.

Załoga wieży kontrolnej mię­
dzynarodowego portu lotniczego 
Dallas-Fort Worth widząc znajdu­
jący się nisko samolot nadała przez 
radio “Delta wykonaj okrążenie” — 
powiedział Patrick Bursley członek 
National Transportation Safety 
Board (Krajowa Rada Bezpieczeń­
stwa Komunikacji).

Nie udało się jeszcze ustalić dla­
czego pilot nie był w stanie wykonać 
polecenia. Prowadzący śledztwo 
przypuszczają, że przyczyną katas­
trofy mogły być silne zmienne 
wiatry wiejące nad lotniskiem. W 
kilka minut po katastrofie Delty L- 
1011 skomputeryzowany system 
czujników włączył urządzenie alar­
mowe ostrzegające o silnym wie­
trze zmniennym.

Gwałtowne zmiany kierunku sil­
nych wiatrów zwane “microburst” 
uważane są za przyczynę wielu ka­
tastrof lotniczych, między innymi 
samolotu Pan American World Air­
ways, który rozbił się wkrótce po 
starcie z lotniska w Nowym Orlea­
nie w 1982 r. Przypuszcza się, że w 
przypadku samolotu Delta sytuacja 
mogła wyglądać podobnie.

Hipoteza ta stawia pytanie na 
(Ciąg dalszy na str. 6-ej)

Wznowienie 
Rozprawy 

Zamachowców
Rzym (UPI) — Pomimo trwają­

cej do września letniej przerwy w 
działalności sądów rzymskich, w 
poniedziałek odbędzie się tu spe­
cjalna sesja sądu, w którym toczy 
się rozprawa oskarżonego o próbę 
zamachu na Papieża terrorysty tu­
reckiego Ali Agcy.

Sędzia Severijo Santiapichi za­
rządził odbycie sesji specjalnej w 
celu załatwienia sprawy zeznań, 
jakie mają być złożone przez dwóch 
terrorystów tureckich, z których 
jeden znajduje się w więzieniu ho­
lenderskim a drugi w Niemczech 
Zachodnich.

Na razie nie wiadomo jeszcze w 
jaki sposób sąd zdoła uzyskać zez­
nania od obu terrorystów, którzy 
skorzystali z przysługujących im 
uprawnień i zdołali na drodze 
prawnej uchronić się od ekstraday- 
cji do Włoch.

Sędzia Santiapichi oświadczył, że 
gotów jest udać się do Holandii i 
Niemiec Zachód., aby wysłuchać 
zeznań obu terrorystów. Pomysło­
wi temu sprzeciwia się obrona, któ­
ra twierdzi, że rozwiązanie tego ro­
dzaju nie będzie właściwe, albo­
wiem wyklucza ono możliwość 
konfrontacji obu Truków — z 
głównym oskarżonym, Ali Agcą.

Obaj terroryście tureccy mają 
być wypuszczeni na wolność już w 
połowie sierpnia. Sędzia obawiał 
się, że po zwolnieniu ich mogą się 
ukrywać, co pozbawiłoby sąd moż­
liwości uzyskania od nich zeznań.

KEY WEST, FLORYDA. — Miasteczko Key West połączone 
jest z Florydą siedmiomilowym mostem, wybudowanym w 
latach 30-tych kosztem $4,200,000.

Odezwa Do Polonii
W dniu 24 września br., stanąć ma 

na ziemi amerykańskiej pogromca 
“Solidarności” i całego społeczeństwa
— gen. W. Jaruzelski.

Człowiek odpowiedzialny za bez­
miar nieszczęść jakie spadły na Pol­
skę od czasów grudniowej wojny, 
przybywa na sesję Zgromadzenia Ogól­
nego Narodów Zjednoczonych, by 
stamtąd przemawiać do świata.

Nie będzie sam. Towarzyszyć mu 
mają tacy spece od wprowadzenia w 
błąd zachodniej opinii publicznej jak 
Jerzy Urban, Wiesław Górnicki i Mie­
czysław Rakowski.

Ponad głowami Prezydenta Rea­
gana i jego administracji będą usi­
łowali usprawiedliwiać zbrodnie do­
konywane na Narodzie Polskim na 
konferencjach prasowych, w telewizji, 
w radio i w prasie.

Dziać się to będzie w czasie, gdy 
więzienia w Polsce w szybkim tempie 
zapełniane są z powrotem bohater­
skimi działaczami Solidarności, a jej 
trzej przywódcy—Władysław Frasy- 
niuk, Bogdan Lis i Adam Michnik
— zostali skazani w procesie, który 
był wyrazem całkowitej pogardy dla 
prawa i dla opinii cywilizowanego 
świata.

Jako obywatele amerykańscy pol­
skiego pochodzenia korzystamy z wol­
ności zapewnionej nam przez konsty­
tucję Stanów Zjednoczonych, by wy­
razić pełną solidarność z Narodem 
Polskim, manifestując publicznie 
przeciwko obecności w USA głównego 
sprawcy gwałcenia w Polsce podsta­
wowych praw człowieka. W dniach 
tych Polonia zademonstruje także 
swoją siłę i jedność.

Masowa manifestacja protestacyjna 
planowana jest w Nowym Yorku w 
okresie pomiędzy 24-28 września. Do­
kładny termin zostanie podany do 
ogólnej wiadomości po jego ustaleniu.

W wielkiej manifestacji winni wziąść 
udział wszyscy, którym warunki po­
zwolą przybyć do Nowego Yorku.

Peru Prosi USA 
o Pomoc Ekonomiczną

Lima, Peru (CT) — Minister 
spraw zagranicznych Peru, Alan 
Wagner oświadczył, że państwo to 
zapłaci Stanom Zjednoczonym swe 
długi oraz poprosi USA o odnowie­
nie pomocy militarnej i ekonomicz­
nej, które zostały zawieszone właś­
nie ze względu na niespłacone długi.

W piątek Departament Stanu za­
bronił udzielania pomocy Peru, po­
nieważ państwo to spóźniło się o po­
nad rok z kolejną ratą z tytułu poży­
czki na cele militarne, wynoszącej 
200 tys. doi. Decyzja Departamentu 
Stanu wynikała z obowiązującego w 
USA prawa, które zabrania udzie­
lania nowych pożyczek krajom, 
które spóźniają się o ponad rok ze 
spłaceniem starej pożyczki.

Stacja radiowa Peru “Radiopro- 
gramas” cytowała niezidentyfiko­
wanego przedstawiciela USA, który 
oświadczył, że pomoc dla Peru zo­
stanie wznowiona jak tylko rata 
pożyczki zostanie uiszczona przez 
Peru.

Do udziału wzywamy wszystkie or- 
ganizacjie wchodzące w skład Kon­
gresu Polonu Amerykańskiej zarów­
no z szeregów dawno już tu osiadłej 
Polonii, jak i nowej emigracji.

Na miejscu w Nowym Yorku po­
wołany został komitet przygotowaw­
czy i koordynacyjny pod przewodnic­
twem prezesa Wydziału Stanowego 
KPA Michała Preislera. W miarę 
postępu przygotowań, wydawane będą 
kolejne komunikaty.

W tej wielkiej manifestacji nie po­
winno zabraknąć nikogo, kto poczuwa 
się do więzi z krajem naszych ojców.

KONGRES POLONII 
AMERYKAŃSKIEJ

Prezes: Alojzy A. Mazewski 
prezes Związku Narodowego 
Polskiego

Wiceprezeska: Helena Zielińska 
prezeska Związku Polek w Ameryce 

Wiceprezes: Kazimierz Lukomski 
Sekretarz generalny: Dr. Edward 

Różański, współredaktor ZGODY 
Skarbnik: Józef A. Drobot

prezes Zjednoczenia Polskiego 
Rzymsko-Katolickiego

Głodówka 
Teologów 

Wyzwolenia
San Salvador (UPI) — Biskup 

pomocniczy San Salvadoru, Grego­
rio Rosa Chavez, oświadczył, że 
Kościół odżegnuje się od głodówki 
około stu księży, którzy w ten 
sposób nawołują do podjęcia dialo­
gu pomiędzy rebeliantami a rzą­
dem.

“Arcybiskup Arturo Rivera y 
Damas prosił mnie bym oświadczył 
Publicznie, że głodówka odbywa się 
bez jego zgody” — powiedział bi­
skup dziennikarzom zgromadzonym 
przed katedrą metropolitalną.

Większość głodujących należy do 
tzw. “kościoła ludowego” i jest 
krytykowana przez władze kościel­
ne za swe lewicowe poglądy.

Rzecznik grupy, która od 4 dni 
prowadzi głodówkę przy grobie 
arcybiskupa Oscara Romero, po­
wiedział, że uczestnicy akcji nawo­
łują do zakończenia zmagań i pod­
jęcia dialogu.

Romero, który został zastrzelony 
w tejże katederze podczas Mszy św. 
w marcu roku 1980, uważany jest w 
Ameryce Środkowej za symbol walki 
o prawa człowieka.

Głodujący księża wyznają nurt 
nazywany powszechnie “teologią 
wyzwolenia”. Ich zdaniem głodów­
ka jest celowa, ale nie stanowi akcji 
samej w sobie—ma jedynie “pomóc 
w modlitwie”.

Powodzenie Misji 
“Challengera”

Houston. (CT) — Zadowolone po­
wodzeniem obecnej misji kosmicznej 
wahadłowca “Challenger,” kierowni­
ctwo lotu zastanawia się nad przedłu­
żeniem o 1 dzień jego lotu.

Przedłużenie lotu pozwoliłoby zało­
dze na przeprowadzenie dodatkowych 
badań.

Odnaleziono Skradzione 
Rysunki Picassa

San Francisco (UPI) — Anoni­
mowa osoba poinformowała telefo­
nicznie policję o miejscu, w którym 
ukryte zostały skradzione z Muzeum 
Sztuki Nowoczesnej dwa rysunki 
Picassa i 4 akwarele Paula Klee.

Odzyskano także wykonaną w 
1931 roku fotografię Joan Crawford, 
której autorem jest Edward Stei- 
chen oraz prace fotograficzne Ma­
na Ray’a.

Możliwość 
Strajku 

Górników w RPA
Johannesburg, RPA (UPI) — 

Największy murzyński związek 
zawodowy górników podał w nie­
dzielę wiadomość, że zamierza og­
łosić w dniu 25 sierpnia strajk pow­
szechny. Władze obawiają się, że 
pociągnięcie to spowodowałoby 
dalszą falę zamieszek i staniwiłoby 
jeszcze jeden cios wymierzony w i 
tak już nadwyrężoną gospodarkę 
kraju.

W wypadku ogłoszenia strajku, 
Krajowy Związek Górników — zna­
lazłby się w skrajnej opozycji do 
białego rządu RPA, który ogłosił w 
36 miastach stan wyjątkowy. Jed­
nocześnie — strajk stanowić 
mógłby próbę sił dla czarnego świa­
ta pracy.

Górnicy murzyńscy walczą o 
większe zarobki. Praktycznie jed­
nak — za żądaniam uzyskania wię­
kszych zarobków, kryje się szereg 
zagadnień politycznych. Przy­
wódcy związku zawodowego oświad­
czyli w niedzielę, że w wypadku, 
jeśli trwjący od dwóch tygodni stan 
nadzwyczajny nie zostanie zdjęty 
do środy, planują oni bojkot znajdu­
jących się na terenie miasteczek gór­
ników przedsiębiorstw należących 
do białych.

Przywódcy związkowi przewidu­
ją, że w wypadku ogłoszenia strajku 
powszechnego, weźmie w nim 
udział co najmniej połowa 550,000 
górników murzyńskich. Strajk ob­
jąłby 29 kopalni — 70 proc, afrykań­
skich kopalni złota oraz 20 proc, ko­
palni węgla. Strajk powszechny w 
RPA mógłby spowodować dosłow­
nie “położenie gospodarki RPA na 
łopatki”.

Najazd 
Izraela 

na 2 Wioski
Bejrut (UPI) — Wojska Izraela 

przeprowadziły w niedzielę najazd 
na dwie wioski w południowym Li­
banie. Dokonano rewizji domów i 
aresztowano trzech Arabów podej­
rzanych o przynależność do ruchu 
partyzanckiego. Wiadomość poda­
na została przez radio bejruckie.

Najazd na dwie wioski arabskie 
donokany został w odwecie za sze­
reg ataków przeprowadzonych na 
Izraelczyków oraz popierane przez 
Izraela oddziały armii Południowe­
go Libanu (SLA). Ataki miały 
miejsce w odległości 5 mil na północ 
od granicy izraelskiej.

Pomimo tego, że większość od­
działów izraela wycofana została z 
południowego Libanu w czerwcu, 
zdarzają się dość często wypadki 
przekroczenia przez żołnierzy gra­
nicy — w pogoni za partyzantami.

W trakcie niedawnych ataków na 
oddziały armii SLA, partyzanci os­
trzelali atakowanych z karabinów 
maszynowych oraz pociskami ra­
kietowymi. Atak na posterunek 
SLA miał miejsce w niedzielę w 
pobliżu miasta Jezzine. Trzech żoł­
nierzy SLA zostało zabitych; pięciu 
rannych.

Organizacja Libański Narodowy 
Front Oporu podała do wiadomości, 
że jej “ludzie powrócili bezpiecznie 
do swych baz”.

Konieczne 
Rozmowy 
z Władzami
I Pozytywistyczna 
Praca u Podstaw 
Związków Zawodowych

Gdańsk. (CST) — Lech Wałęsa jest 
gotów do podjęcia rozmów z wła­
dzami PRL, bez żadnych wstępnych 
warunków, by ewentualnie znaleźć 
wspólne rozwiązanie problemu, jakim 
jest niepokój panujący w społeczeń­
stwie.

“Wcześniej czy później będziemy 
musieli podjąć dialog — stwierdził 
Lech Wałęsa w chwili, gdy zbliża 
się piąta rocznica powstania pierw­
szego niezależnego ruchu związkowego 

‘Solidarność; wyjętego spod prawa 
po wprowadzeniu stan wojennego.

Przedstawiciel ministerstwa, poin­
formowany o wypowiedzi Lecha Wa­
łęsy,rozwiał wszelkie iluzje co do mo­
żliwości podjęcia proponowanych 
przez Wałęsę rozmów.

“Niektórzy z nas — powiedział 
minister w imieniu reżimowych władz 
— mieli nadzieję, nawet po wprowa­
dzeniu stanu wojennego, że nie wy­
kluczone, iż pewna część “Solidar­
ności” może będzie mogła ponownie 
zaistnieć” Następnie minister dodał: 
“Ale majowe demonstracje (w roku 
1982) przekreśliły jakiekolwiek szanse 
na to”

Z kolei zdaniem Lecha Wałęsy nie 
ma innego sposobu na zakończenie 
konfliktu, ponieważ “wszystkie wojny 
i rewolucje kończą się przy stole.’

“Solidarność” była ruchem ogólno­
narodowym, więc wcześniej czy pó­
źniej, władze muszą ten fakt zaak­
ceptować.

“Gotów jestem — stwierdził Wa­
łęsa — siąść naprzeciw kogoś z ra­
mienia rządu ... by porozmawiać na 
temat tego, co można zrobić, lub 
choćby porozumieć się na temat ko- 

(Ciąg dalszy na str. 6-ej)

Radykalne 
Środki Przeciw 
Palestyńczykom

Jerozolima (CT) — Gabinet iz­
raelski przegłosował w niedzielę 
wprowadzenie radykalnych środków 
przeciwko palestyńskim terrory­
stom na okupowanych terenach Za­
chodniego Brzegu rzeki Jordan i w 
Pasie Gazy. Nie przeszła jednak 
propozycja, by wprowadzić karę 
śmierci w przypadkach terrorysty­
cznych zabójstw.

Dwa z ostrych przepisów, które 
weszły w życie, od dawna istniały 
na piśmie, ale ich nie stosowano. To 
jest: prawo do aresztowania admi­
nistracyjnego, bez sądu. (W myśl 
tego przepisu, Palestyńczycy mogą 
być przetrzymywani w więzieniu 
bez sądzenia przez okres 6 mie­
sięcy) . Drugi z przepisów dotyczy 
prawa do deportacji Palestyńczy­
ków — terrorystów z obszaru Za­
chodniego Brzegu.

Do impasu doszło przy głosowa­
niu nad ustawą o karze śmierci. 
Ostatecznie zdecydowano, że nadal 
obowiązuje dotychczasowy system.

Rozstrzygnięciem sprawy innych 
radykalnych środków zajęła się 
ministerialna komisja ustawodaw­
cza. Na czele komisji stoi minister 
sprawiedliwości, Mosze Nissim. 
Głównym celem obrad komisji jest 
przestudiowanie propozycji gabine­
tu i przekazanie decyzji na ręce ga­
binetu.

Wspomniana komisja jest drugą 
z kolei, która ma się zająć rozpra­
cowaniem kwestii zaostrzenia kur­
su. Komisja została powołana do 
życia w ubiegłym tygodniu, kiedy 
posiedzenie gabinetu zakończyło się 
bez rozstrzygnięcia sprawy kary 
śmierci.
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Kronika Harcerska
"Z Dzieckiem Swoim Rozmawiaj Po Polsku 

i Przekaż Mu Polskie Tradycje "

Przesłanie Prymasa Polski na nasz 
Zlot.

Prymas Polski.
Drodzy Harcerze i Harcerki, 
Młodzieży Polonijna!

Wielką radością napawa mnie zawsze 
widok modlącej się i dziękującej Bogu 
młodzieży. Wasza modlitwa dziękczyn­
na z okazji 75-lecia Związku Har­
cerstwa Polskiego świadczy zaś o 
tym, iż w Bogu widzicie źródło także
1 tego dobra, które staracie się two­
rzyć realizując ideały harcerskie.

Godną człowieka postawę czujno­
ści wobec grożącego zła, aby wzra­
stać w dobrem, wyraża harcerskie 
zawołanie “Czuwaj”! Niech ono przy­
pomina Wam zawsze to zadanie, któ­
re jest zadaniem głęboko chrześci­
jańskim.

Polecam Was Bogu i Matce Naj­
świętszej, a zadatkiem łask niebie­
skich niech będzie moje prymasows­
kie błogosławieństwo.

+Józef, Kardynał 
Glemp 

Prymas Polski 
• • •

Jako że to jest ostatnia Kronika 
Harcerska przed Jubileuszowym Zlo­
tem 75-lecia Harcerstwa, 62 harce­
rzom z Hufca Harcerzy i jedynej 
harcerce z Htifca Harcerek — ży­
czymy słońca i pogody, radosnych 
prawdziwie harcerskich przeżyć, po­
myślnych harców, zwycięstw w za­
wodach.

Niech Zlot ten zwiąże nas mocnej 
z ideą harcerską, zacieśni więzy bra­
terstwa, tworząc z nas wielką zwartą 
rodzinę harcerską, zdolną budować 
w rozmachem przyszłość prawdziwe­
go Harcerstwa w myśl słów pieśni 
zlotowej:. .. “Siedemdziesięciopięcio 
lecie oto dorobek nasz”.

"Gdziekolwiek jesteś dzisiaj w świę­
cie,
Miej uśmiechniętą twarz.
Niech pieśń poleci poprzez kraje. 
Niech połączy nas nawzajem. 
Potem, naszym obyczajem, 
zróbmy wielki krąg”.
Krąg Wspólnej Pracy! Szczęść 

Boże!
Życzy:
Rodzina Harcerska Obwodu z Chi­

cago.
* * *

W Walce o Wolność i Jej Obronie
Sierpień w dziejach Polski 20-go 

stulecia — to miesiąc ofiarnych, bo­
haterskich walk o Wolność i Nie­
podległości — walk o dziejowym zna­
czeniu. 3 z nich to walka orężna, 
czwarta prowadzona na płaszczyźnie 
prawno — społecznej choć i w tej 
było wiele ofiar nawet śmiertelnych.

6 sierpnia 1914 roku — Polacy w 
Legionach J. Piłsudskiego podjęli 
walkę, by nie brakło polskiej szabli 
gdy będą ustalane przyszłe granice 
Europy. I w listopadzie 1918 roku 
żołnierz polski musiał sam te gra­
nice wyrąbać — Niepodległej Polski.

15 sierpnia 1920 roku — w niecałe
2 lata po odzyskaniu niepodległości — 
znów naród, żołnierz polski swym bo­
haterstwem i poświęceniem życia — 
działając w myśl planu strategiczne­
go Naczelnego Wodza rozstrzyga 
zwycięską walkę z najeźdźcą sowie­
ckim tuż pod Warszawą, zapewniając 
Polsce i Europie 20 lat wolności od 
komunizmu sowieckiego.

1 sierpnia 1944 roku wybucha Powsta­
nie Warszawskie, by uwolnić stolicę 
Polski z rąk hitlerowskiego okupanta. 
I choć na skutek zbrodniczego wstrzy­
mania pomocy ze strony sowieckiej — 
po 63 dniach bohaterskiej walki pow­
stanie musiało skapitulować — to je­
dnak przekazało następnemu pokole­
niu umiłowaną wolność i obowiązek 
walki o nią.

31 sierpnia 1980 roku — po drama­
tycznym strajku — utworzono “Soli­
darność”, która próbowała odzykać 
wolność dla jednostki i narodu bez 
uciekania się do użycia siły i walki 
orężnej. “Solidarność” pokazała siłę 
duchową narodu, a światu prawdziwą 
wewnętrzną duchową rzeczywistość 
Polski.

/"" ... .
BIURA PRAWNE

JOHN A ROKACZA
Adwokat mówiący po polsku 
zajmuje się wszelkiego rodzaju 
sprawami.

• Rozwody
• Uszkodzenia Cielesne
• Sprawy Kryminalne
• Przekroczenia Drogowe 

w Stanie Nietrzeźwym
Pierwsza Wizyta BEZ OPŁATY 
Przyjmuje Także Wieczorami 

Dzwoń 7 dni w tygodniu. 
24-godziny. Dwa biura: 
Downtown i Northwest.

726-3753

We wszystkich tych zmaganiach 
narodu brało czynny udział Harcer­
stwo.

Wydarzenia sierpniowe — to nie­
zniszczalny łańcuch przekazów ducha 
narodowego idący z pokolenia na po­
kolenie, biorący początek z umiłowa­
nia Boga, Ojczyzny i Wolności.

♦ ♦ ♦
Ośrodek Harcerski Tętni Życiem
Od 20 lipca na odległym naszym 

terenie w Wisconsin gospodarzą har­
cerki i zuchy Hufca “Tatry” z małą 
“przyczepką” harcerzy, którzy — po­
dobnie jak harcerki — zrezygnowali 
ze Zlotu Jubileuszowego.

Sobota 27 lipca — z dala dochodzą 
okrzyki i gwizdki z kolonii i obozu. 
Warkot stale nadjeżdżających aut z 
rodzicami. Tu i ówdzie wyrosły pry­
watne namioty rodziców.

Nadchodzi czas ogniska. Długimi 
szeregami, obładowani krzesłami ró­
żnego rodzaju, rodzice udają się na 
polanę.

Na polanie zdała widać ognisko — 
gigant — dowodzące braku zrozu­
mienia u “konstruktora” celu, dla 
którego na obozie harcerskim ustawia 
się ognisko. Ognisko ma skupiać, zbli­
żać, gromadzić przyjaciół — a cza­
sami tylko — w zimne wieczory — 
z lekka ogrzewać. Ognisko “pirami­
da” zmusza do tworzenia wielkiego 
kręgu, który utrudnia śpiew i ogólne 
prowadzenie.

Dookoła zasiadło: ponad 100 zu­
chów, harcerek i harcerzy i zapewne 
dwa razy tyle rodziców — tworząc 
krąg gigant.

Tradycyjnym “Płonie ognisko”, 
pdh. Basia Chałko — mistrzyni dzi­
siejszego ogniska — wprowadziła ze­
branych w temat — 75-lecia Har­
cerstwa. Popłynęły piosenki nastrojo­
we obok pełnych młodzieńczej rado­
ści. Powoli znikał podział na popi­
sującą się młodzież i rodziców. Śpe- 
waliśmy wszyscy, a śpiew łączył.

Druchna Basia po mistrzowsku 
ujęła całość nie pozwalając na naj­
mniejsze nawet próby wprowadzenia 
dowolności. Harcerki zgodnie z zało­
żeniem roku jubileuszowego śpiewały 
szereg dawnych pieśni począwszy od 
“Święta miłości kochanej Ojczyny”, 
“Jak długo w sercach naszych”, koń­
cząc pieśnią związaną z postacią 
twórcy Harcerstwa — Andrzejem 
Małkowskim. Po czym obrzędowy 
moment związany z okresem okupa­
cji niemieckiej i pracą Szarych Sze­
regów wprowadził poważny nastrój. 
Głęboka cisza, która zapanowała w 
tej chwili była wyrazem wspólnej 
łączności nas i tamtych. Odczuwało 
się głębokie wzruszenie.

Nawiązując do przed chwilą prze­
żytej scenki — druhna Chałko pod­
kreśliła znaczenie i wartość naszej tu 
pracy, która jednak w dużym stopniu 
zależy do utrzymania języka polskie­
go młodzieży. Zwróciła się z gorą­
cym apelem do rodziców o pomoc 
właśnie na tym odcinku naszej tu 
pracy.

Tylko dom wespół z wysiłkami Har­
cerstwa jest w stanie zachować polski 
charakter parcy harcerskiej.

Ognisko dobiegało końca. Wspólna 
modlitwa zakończona pieśnią “O Panie 
Boże, Ojcze nasz” wykazała, że wielu 
spośród rodziców kiedyś też przeszło 
przez szeregi harcerskie.

♦ ♦ ♦
W końcu krótki apel do harcerzy. 

Przestańcie druhowie powtarzać 
scenki z telewizji: szarpania się, bi­
jatyki, kopania. Nie nadają się one na 
ogniska harcerskie. Stać was na pe­
wno na ciekawe, pełne i treści i 
humoru pokazy i inscenizacje. W har­
cerstwie nigdy się nie chodzi po linii 
najmniejszego wysiłku. Szczególnie 
rażące to było na ognisku poświęco­
nym Jubileuszowi.

* * *
37-my Rok Pracy

Rok 1985 to “Diamentowe Gody 
Harcerstwa” a równocześnie 37-my 
rok wznowionej pracy harcerskiej w 
Chicago.

Każdy rok rozpoczynamy tradycyj­
nie Mszą św. w kościele Matki Bo­
skiej Anielskiej — róg Cortland i 
Wood.

Tym razem będzie to w niedzielę 
8 września o godz. 9:45. Zwracamy 
uwagę na zmianę godziny.

Rok Jubileuszowy winien zwołać 
wszystkich — co do jednego — człon­
ków Harcerstwa, a za tym całą mło­
dzież, z gromad, drużyn, kręgów, 
jak również rodziców i wszystkich 
dawnych harcerzy.

Podkreślamy naszą więź rodziny 
harcerskiej.

Dwa Razy w Tygodniu
6.5 min Amerykanów gra w tenisa 

co najmniej dwa razy w tygodniu.

i

BAKERSFIELD, KALIFORNIA — Entomolog z Uniwersyte- 
to Kalifornijskiego, Norman Gary demonstruje plaster miodu, 
który został opanowany przez “Killer Bees” (“Pszczoły- 
zabójcy”) (UPI)

Ważna Wiadomość Dla 
Starszych i Samotnych

Jest to ważna wiadomość dla star­
szych, niepełnosprawnych i chorych 
samotnych ludzi. W razie nagłej po­
trzeby pomocy nie wiedzą jak i do 
kogo się o tą pomoc zwrócić.

Dla tych właśnie ludzi, Centrum 
Szpitalne Sióstr Nazaretanek oferuje 
usługi “Lifeline” (linię ratującą życie).

Polega to na tym, że osoby starsze, 
samotne, niepełnosprawne, czy cier­
piące na chroniczne choroby są za­
opatrzone w mały aparacik sygna­
łowy, który trzymają w kieszeni, lub 
na łańcuszku na szyi. Poza tym mały 
przyrząd jest podłączony do aparatu 
telefonicznego.

W razie nagłej potrzeby pomocy, 
naciska się tylko guzik i telefon auto­
matycznie nakręca numer telefonu

Brak Funduszy 
Na Rozbudowę 

McCormick Place
Gubernator J. Thompson podał 

do wiadomości, że postanowił zwo­
łać specjalną sesję Legislatury 
stanowej na 2 października, w cza­
sie której rozpatrzona zostanie 
sprawa finansów na projekt rozbu­
dowy pawilonu wystawowego Mc­
Cormick Place.

Rzecznik zarządu McCormick 
Place oświadczył, że na ukończenie 
projektu potrzeba dodatkowych 60 
min dolarów. Pieniądze te mają po­
chodzić ze sprzedaży obligacji. Pier­
wotnie zaplanowano na ten projekt 
252 min. dolarów, jednakże okaza­
ło się, że fundusze te są niewystar­
czające.

Wielu ustawodawców stanowych 
wierzy, że uda się uzyskać potrzeb­
ne fundusze.

Senackie i izbowe komitety Legis­
latury stanowej prowadzą docho­
dzenie w celu ustalenia, dlaczego 
doszło do tak poważnego przekro­
czenia przewidzianych kosztów roz­
budowy.

ADWOKAT
D. GILNA

• Rozwody
• Odszkodowania
• Uszkodzenia Cielesne
• Sprawy Kryminalne
• Sprawy Imigracyjne
• Kupno-Sprzedaż Interesów

825-3184
5642 W. DIVERSEY AVE.

MÓWIMY PO POLSKU

MÓWIMY PO POLSKU
Adwokat

JOEL GOULD
Porady Prawne

• Rozwody $170 + Koszty 
Sądowe $150

• Przekroczenia Ruchu
Drogowego od $80

• Kradzieże i Bójki
• Wszelkie wypadki, w pracy, 

samochodowe.
(Wysokie Odszkodowania) 

Zadzwoń po Umówienie Się 
i Przyjdź 

Konsultacje Bezpłatne
281-8744

24 Godzinny/7 Dni w Tygodniu
77 W. Washington Pokój 1412

Filia w okolicy Chicago/Ashland 

Szpitala SS. Nazaretanek, gdzie przez 
24 godziny dyżuruje specjalny zespół, 
który telefonuje do uprzednio uzgod­
nionych członków rodziny, przyjaciół, 
czy sąsiadów. Jeśli zachodzi potrzeba, 
to wysyła się ambulans.

Koszty udziału w “Lifeline” wyno­
szą $15 miesięcznie, czyli 50 centów 
dziennie, a daje to zainteresowanym 
poczucie bezpieczeństwa i pewność, 
że w razie potrzeby pomocy nie będą 
opuszczeni. Koszty instalacji są bez­
płatne, gdy w innych tego rodzaju 
systemach wynoszą od $50 do $100.

Po bliższe informacje, lub demon­
strację telefonujcie do Mary Uhrick: 
770-2350. (R.M.)

Wyrok Na “Dzikie 
Pszczoły”

Bakersfield, Kalifornia (CSM) — 
Dyrektor d/s rolnictwa, Clare 
Berryhill, zarządziła zniszczenie 
dzikich pszczół na terenie o promie­
niu 50 mil, w miejscu gdzie po raz 
pierwszy pojawiły się afrykańskie 
“pszczoły — zabójczynie”.

Decyzja Berryhill była rezulta­
tem zastosowania się do zaleceń 
zespołu doradczego ekspertów, 
który rozpatrywał sprawę przyby­
cia do Kalifornii nowego, niebez­
piecznego gatunku pszczół.

IN STYLE

4896 SIZES 8-18

Pair these up in licorice 
stripes or flower print and solid 
color. Tuck easy top into or 
wear over back-zipped culottes

Printed Pattern 4896: Misses 
Sizes 8 to 18.
$3.00 for each pattern. Add 65c 
each pattern for postage and 
handling. Send to:

Anne Adimi Pitterne, iq 
Reeder Mill

Polish Daily Zgoda
62-08 Northern Blvd., Woodelde, 
NY 11377. Print Nime, Addrm, 
Zip, Size, Pattern Number.

NEW Spring-Summer Pattern 
Catalog. Fast fashions for busy 
women. Free pattern coupon. 
Send $2.00 plus 50c postage. 
Books $2.50 + 50c ea. p&h. 
136-Dolli & Clothes On Pinde 
133-Fishlon Home Quilting

ANNE ADAMS
PATTERNS

J Maria Dąbrowska

NOCE I DNIE
< Tom IV
< MIŁOŚĆ Część druga

22
Agnieszka posmutniała, gdyż miała tego wieczora u pani Wenorde- 

nowej próbę przedstawienia, której nie mogła opuścić.
— Skąd tak nagle ten wyjazd? Przecież tatuś donosił, że nie ma 

żadnego strajku. A pan Toliboski? — przypomniała matce.
— Moja kochana — odparła wyniośle pani Barbara. — Pan Toli­

boski nie widział mnie dwadzieścia kilka lat. Może nie widzieć jeszcze 
kilka. I chyba nasze sprawy są dla mnie ważniejsze niż jakaś tam wizyta.

Agnisia wahała się, bo jeśli w Serbinowie co zaszło, to chciała tam 
być razem z wszystkimi. I w Serbinowie był Janusz... Nie miało to 
wielkiego znaczenia, ale zawsze, w jakiś sposób nęciło. Tylko jak 
opuścić pióbę, grała jedną z głównych ról, będą na nią czekali.

Zamyśliła się i poprosiła, czy nie może przyjechać jutro rano z Józe- 
fatem.

— Ale ja na pana Toliboskiego — rzekła prosząco — nie będę cze­
kać. Bo mam jeszcze po południu dwie lekcje na pensji, a potem zaraz 
próbę.

— Ja wcale nie uważam za konieczne, moje dziecko, żebyś na niego 
czekała. Julka przeprosi go, źeśmy musieli niespodzianie wyjechać.

— Mamusiu! Jest dorożka — krzyknęła od okna Emilka.

9
Tomaszek przyprowadził lando mogące się dowolnie zamykać 

i otwierać, ale teraz naturalnie z powodu lata otwarte.
— Zamknąć, zamknąć — rozkazała pani Barbara, zdenerwowana, 

że tracą czas.
W starym pojeździć tymczasem coś widać było zepsute, nie chciał 

się zamknąć. Dorożkarz na próżno sapał, czerwienił się i wysilał sza­
mocząc się z jego budą.

— To dalejże! Jedziemy tak! — zawyrokowała pani Barbara. — Też 
i z dorożkami takimi. Może nas ten stary grat w ogóle nie dowiezie.

Dorożkarz zaklinał się na wszystkie świętości, że dowiezie i że jeże­
liby wielmożna pani chciała poczekać, to on i budę by podniósł.

— Nie! Czekać? Mowy nie ma! Wielka rzecz! Pojadę odkrytym. 
Czy to ja się mało tak najeździłam?

Ale dzień był, choć w czerwcu, wyjątkowo zimny, a ona, tak dbająca 
zawsze o ciepłą odzież, wybrała się tylko w cienkim płaszczyku. Julka 
i Agnisia błagały, żeby poczekała, aż przyniosą z mieszkania coś cie­
plejszego.

—Tylko prędzej, moje kochane! A gdzie torba z rzeczami? Zdaje mi 
się, że zapomniałam nocnej koszuli. Wszystko jedno! Nie szukajcie już. 
Tam w domu Felicja musi mieć jakąś wypraną bieliznę.

I pani Barbara zwróciła się z pretensją do Tomaszka: — Dlaczego 
nic poszukałeś innej dorożki? Przecież ta się wprost rozlatuje!

Dorożkarz mruczał, że dorożka jest bardzo dobra, Tomaszek przy­
sięgał, że innej w całym mieście nie było.

— Kłamie jak zawsze — myślała z rozpaczą pani Barbara. — Sia­
dajcie!— wołała.

Emilka marudziła, ponieważ uśmiechało jej się jechać i na koźle 
z Tomaszkiem, i w środku z matką. Ale na koźle przez miasto wsty­
dziła się, stanęło na tym, że się przesiądzie na szosie.

Agnieszka wrzuciła do dorożki chustkę i okrycia, lecz pani Barbara 
i zapomniała się w to przyodziać. Po raz pierwszy nie czuła chłodu ni 
wiatru. Zdawało jej się, że siedzi wewnątrz rozpalonego pieca.

Jechała drżąc, czy Toliboski już czasem do nich nie idzie, czy jej 
gdzie po drodze nie zobaczy. Dorożka tak skrzypi i trzęsie. A nuż ze- 
psuje się, będą musieli stanąć i cn akurat wyjdzie z której ulicy.

Gdy jednak pomyślnie wyjechano za miasto, wszystko się w niej 
obróciło ku tej drugiej trwodze, ku której podążała. Co też się tam za­
stanie w Serbinowie? Może tam już jest wojsko? Mogło przyjść nie 
wezwane, bo nie, Bogumił by tego nie zrobił! Ale słyszała, że wojsko 
samo wyjeżdża do miejsc, gdzie jest niepokój. Wszystkie stada krów 
brała z daleka za żołnierzy snujących się po polach. To znów porywał 
ją strach o dzieci. Bo to człowiek zajmuje się jednym, a tu z byle za­
pomnianego drobiazgu zmartwienie może wyskoczyć. Wychylała się 
spoza sterczącej pomiędzy nią a kozłem przedniej ściany landa i woła­
ła raz po raz:

— Czy wam tam nie jest ciasno? Czy wy nie pospadacie? Czy wam 
ciepło? Nie pozaziębiacie się na tym koźle?

— Niee! — odkrzykiwali oboje na wszystko, nie odwracając głowy.
Znalazłszy się w granicach Serbinowa pani Barbara oprzytomniała 

nieco i rozejrzała się wkoło. Na rowie koło buraczanego pola siedzieli 
gromadą ludzie i jedli skiby razowca. Prawda, przecież to godzina pod­
wieczorku. Wszystko zatem w porządku. Jedzą, więc widać robią w po­
lu. A może nie robią, tylko tak, jedzą, a poza tym strajkują. Niektórzy 
pokazywali sobie dorożkę i coś mćwili, widać poznawszy swoich dzi­
wili się, że pani jedzie miejskim pojazdem. Najprościej było stanąć 
i spytać, ale pani Barbarze zrobiło się wstyd, że się tak zerwała z po­
wodu czegoś, co się może wylęgło tylko w jej wyobraźni. Rozgorą­
czkowanie minęło, poczuła na całej sobie mokry i lodowaty chłód. 
Była zgrzana i wiatr ją nagle owiał.

Przed ogrodową bramą dorożkarz stanął.
— Mostku nie ma! — krzyknęły dzieci gramoląc się i zeskakując 

z kozła.
Rzeczywiście, mostek na rowie opasującym ogród był zerwany, 

zapewne mieli robić nowy, bo na drodze leżały świeże deski.
— Jedżcie naokoło przez podwórze — nakazywała pani Barbara.
Ale dzieci przeskoczyły już rów i wołały, że dojdą pieszo. Pani 

Barbara wobec tego również się rozmyśliła.
— To wracajcie do domu — rzekła płacąc dorożkarzowi.
— Mamusia nie przeskoczy, mamusia upadnie! — martwiła się 

Emilka.
— Najlepiej odejść trochę i rozpędzić się — uczył Tomaszek. — Al­

bo niech mamusia złapie się za tę gałąź! Tu! Tu! Ja podaję!
— Dajcież mi spokój, nie róbcie ze mnie błazna — rozgniewała się 

pani Barbara.— Po co mam skakać?! Zwyczajnie przejdę i koniec. 
Trzymajcie torbę! Trzymajcie, smarkacze, torbę! I okrycia!

W rowie nie było wody. Pani Barbara przebrnęła go czepiając się 
zarośli. Kapelusz jej się przekrzywił i suknia zahaczyła o jakieś kolce.

— No, wielkie rzeczy — irytowała się walcząc z cierniem. — Zaraz 
musicie o wszystko narobić takiego gwałtu.

Dzieci, ujrzawszy matkę bezpieczną w alei, przebyły rów z powro­
tem i pobiegły do stelmacha po wiadomości o mostku.

Pani Barbara szła z wolna ku domowi.
— Gdzież ten Bogumił? — myślała. — I Janusza nie widać nigdzie. 

Cisza taka, jakby tu nikt nie mieszkał. Nawet psy nie wybiegną.
Obeszła zajazd. W bzach koło oficyny odzywała się rzewnie turka- 

wka. Jaskółki, jak zwykle przy chmurnym dniu, latały nisko nad ziemią 
i obsiadały, szczebiocąc, podmurowanie domu.

4
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Imię, Nazwisko

Gdy program artystyczny został 
zakończony rozpoczęła się loteria 
tzw. raffle zorganizowana przez 
Komitet Okręgu. Fantów do wy­
grania było dużo i po zapłaceniu 
wszelkich kosztów Okręg złożył je­
szcze dotację w wysokości $150 na 
fundusz obozowy.

Podczas pikniku z inicjatywy b. 
komisarza Okręgu 13 ZNP J. Si­
kory. prezes Grupy 3246 zorganizo­
wał turniej siatkówki, w którym 
wzięło udział wielu związkowców z 
Grup: 669, 3211, 3246.

Drużyna związkowa pokonała 
“ochotników siatkówki” w dwóch 
meczach wynikiem 3:1 i 3:1. 
Wśród graczy drużyny związkowej 
najbardziej wyróżniali się: A. Ocyt­
ko i T. Tomaszek, natomiast zespół 
ochotników miał swoich asów w po­
staci M. Szklennika i braci Rogoż.

Chętni do gry w siatkówkę w ok­
resie jesienno-zimowym proszeni 
są o skontaktowanie z Jerzym 
Spytkowskim, kierownikiem sekcji 
siatkówki w jednym z chicagoskich 
parków.

Po więcej informacji prosimy 
dzwonić na numer: HU 6-3736 i 
267-7994. Wszystkim uczestnikom 
turnieju organizatorzy pikniku skła­
dają serdeczne podziękowanie.

Dzień Okręgu 13 w Yorkville zo­
stał zakończony późnym wieczo­
rem, na sali tanecznej, gdzie przy 
dźwiękach orkiestry “Polonez” go­
ście bawili się znakomicie.

Komisarz i komisarka Okręgu 
podziękowali delegatom i delegat­
kom oraz miłym gościom za liczne 
przybycie i już teraz zaprosili wszyst­
kich na następny raz.

tam gdzie osiedlali się polscy lot­
nicy po wojnie. Rozmieszczenie 
Kół/Skrzydeł: Anglia — 11 Kół. 
Argentyna — 2 Koła, Australia — 2 
Koła, Belgia — 1 Koło, Kanada — 3 
Skrzydła, Południowa Afryka — 1 
Koło, U.S.A — 6 Skrzydeł.

Celem SLP jest:
a) Utrzymanie więzi koleżeńskich 

i tradycji Polskiego Lotnictwa.
b) Pomoc finansowa tym kole­

gom lotnikom i ich rodzinom, któ­
rzy tej pomocy naprawdę potrzebu­
ją.

W tym celu założony jest Fundusz 
Społeczny przy Centrali SLP w 
Londynie. Niezależnie od tego 
Skrzydła w U.S.A, mają swój Fun­
dusz Społeczny pod kontrolę Rady 
Skrzydeł, z którego od kilkunastu 
lat korzystają potrzebujący koledzy 
i ich rodziny, wdowy i matki po po­
ległych i zmarłych lotnikach.

SLP jest organizacją charyta­
tywną i w miarę możliwości udziela 
pomocy finansowej: szpitalom 
dziecięcym, dzieciom ociemniałym 
w Laskach i domowi starców w 
Polsce, a w ostatnich kilku latach 
przeznaczyło pokaźną sumę na le­
karstwa i żywność w Polsce.

Drugą rocznicą, którą uczestnicy 
XXV Zjazdu będą obchodzić jest 
Bitwa o Anglię.

Walka o Anglię rozpoczęła się 8- 
go sierpnia 1940 r. i trwała do 31-go 
października 1940 r. Lotnicy polscy 
odegrali w niej bardzo poważną ro­
lę. Według statystyk R.A.F. procen­
towo mieli największą ilość zestrze­
lonych samolotów nieprzyjaciel­
skich.

Dzień 15-go września był nie­
wątpliwie najczarniejszym dniem 
dla hitlerowskiej Luftwaffe, bo stra­
ciło około 80 samolotów zestrze­
lonych na pewno i drugie tyle zosta­
ło uszkodzonych.

Dla polskich lotników był to dzień 
dużego zwycięskiego osiągnięcia, 
bo z 80 zestrzelonych samolotów, 
przez ponad 20 walczących dywiz­
jonów, — 26 zestrzeliły dwa polskie 
dywizjony: 302 i 303.

Od tego dnia nasilenie nalotów 
Luftwaffe zaczęło się zmniejszać, 
chociaż Bitwa o Anglię trwała do 
31-go października. Na ogólną licz­
bę 1733 zestrzelonych samolotów 
nieprzyjacielskich w Bitwie o Ang­
lię polscy lotnicy zestrzelili 203, co 
stanowi 11.7% ogółu zwycięstw 
R.A.F., przy stratach 33 poległych 
na ogólną liczbę 481, co stanowi 
6.8%

Lotnicy polscy, swoimi wynikami 
w walkach powietrznych zasłużyli 
sobie na szacunek u kolegów z 
R.A.F. Dla pilotów Luftwaffe byli 
postrachem do tego stopnia, że pod 
koniec wojny bardzo często piloci 
Luftwaffe nie przyjmowali walk 
powietrznych z polskimi pilotami, 
po prostu uciekali i kryli się w 
chmurach.

Podobnie jak w poprzednich pię­
ciu latach Fundacja Kopernikow­
ska organizuje w zbliżający się dłu­
gi świąteczny weekend Święta Pra­
cy (Labor Day) zakrojony na dużą 
skalę Festiwal — “Taste of Polo­
nia.”

Impreza odbędzie się na gruntach 
Fundacji, przy Ośrodku Copernicus 
Center, pod adresem 5216 W. Law­
rence Ave., w dniach od czwartku 29 
sierpnia do poniedziałku, 2 wrześ­
nia.

5-dniowy festiwal “Taste of Po­
lonia” uważany jest za największą 
tego rodzaju imprezę etniczną w 
naszym mieście. Tym razem orga­
nizatorzy przewidują szereg inno- 
wancji, m. in. wielki, biało-czer­
wony namiot, o powierzchni 13,000 
stóp kwadratowych, pod którym 
mieścić się będzie kilkanaście wy­
bornych restauracji, różne polskie i 
polsko-amerykańskie przysmaki.

W programie imprezy wystąpią 
zespoły taneczne, muzyczne oraz 
piosenkarze. Do tańca przygrywać 
będzie jedenaście zespołów, m. in.

Pamięci Pik. Lisa-Kuli
Legendarny dowódca walk w la­

tach 1914-1919, pułkownik Leopold Lis- 
Kula, doczekał się wreszcie uhonoro­
wania.

Jego przedwojenny pomnik wysta­
wiony w Rzeszowie w 1932 r. zburzyli 
Niemcy w czasie II wojny światowej.

W kościele famym w Rzeszowie 
odsłonięto niedawno i poświęcono ta­
blicę jego pamięci. Po koncelebro­
wanej przez biskupa Tadeusza Bła­
szkiewicza mszy św. tablicę odsłoniła 
Amelia Zawadzka, siostra poległego 
w 1919 r. pułkownika.

Na tablicy wizerunek twarzy boha­
terskiego żołnierza; obok odznaki 
peowiaków i legionistów; pod nimi 
sentencja łacińska: “Mortui sunt ut 
liberi vivamus” (“umarli, abyśmy 
żyli wolni”); jeszcze niżej napis:

“Jasnej pamięci pułkownika Leo­
polda Lisa-Kuli* żołnierza 1 Brygady 
Legionów Polskich Józefa Piłsud­
skiego, komendanta KN nr 3 Polskiej 
Organizacji Wojskowej, poległego 
pod Torczynem w obronie niepodle­
głości—Rodacy.”

Police Society Grupa 911 ZNP — 
organizuje trzeci, 10-kilometrowy 
bieg “Run for Poland” który odbędzie 
się w niedzielę, 8 września, i wyruszy 
sprzed domu Związku Narodowego 
Polskiego, przy 6100 N. Cicero.

Cały dochód z imprezy zostanie zu- 
. żyty na zakup najpotrzebniejszych le­
karstw i artykułów dla Szpitala Dzie­
cięcego w Polsce. Spodziewany jest 
udział uczestników z całego kraju.

Trofea będą przyznawane w 32 ka­
tegoriach.

Wszystkie koszty imprezy będą po­
kryte przez Police Society oraz Kra­
kus Ham Co. Nagrody ufunduje Zwią­
zek Narodowy Polski. Organizatorzy 
zwracają się z prośbą o prywatne 
donacje i protektorat korporacji.

Wszyscy zainteresowani udziałem 
w biegu, lub pomocą w jego zorgani­
zowaniu, proszeni są o skontaktowa­
nie się z porucznikiem Ronaldem L. 
Sieczkowskim, przewodniczącym Po­
lice Society Gr. 911 ZNP, tel. 725-7711.

spekt Federal Savings Bank, sekre­
tarz — Walter Budny, przewodni­
czący dyrekcji w Pulaski Savings nad 
Loan Ass’n.
Przewodniczącym wycieczki i gry 
golfa jest Wilma Witte, regionalny 
kierownik w Talman Federal Savings 
and Loan Ass’n; wiceprzewodniczą­
cym David J. Orchowski — z First 
Federal Savings and Loan Ass’n.

W sprawie zamawiania biletów te­
lefonować na nr. (312) 777-7200 lub 
646-4200.

Do Komitetu Organizacyjnego na­
leży kilka pań, które się zajmą spra­
wami biurowymi i przygotowaniami 
imprezy, również wydaniem nagród 
uczestnikom.

Poza grą w golfa oraz rozdaniem 
każdemu uczestnikowi prezentów, 
będzie podany smaczny obiad od go­
dziny 5 po południu do godziny 7 
wieczorem.

Należy życzyć powodzenia i sukcesu 
tej dorocznej imprezie naszych polo­
nijnych finansistów skupionych w 
Polsko — Amerykańskiej Lidze Spółek 
Oszczędnościowo — Pożyczkowych.

Władysław Kuman — 
z komitetu prasy.

“Windy City Brass,” “The Polka 
General,” “Wanderpol Pol” z Daną 
Lerską i wiele innych.

Wstęp — tylko 1 doi. Emeryci 
oraz dzieci do lat 12, w towarzystwie 
innych osób — w czwartek (29 
sierpnia) i piątek (30 sierpnia) — 
wstęp wolny.

Jednym z kulminacyjnych punk­
tów Festiwalu będzie ceremonia 
poświęcenia “Wieży Solidarności.” 
Fundusze na budowę wieży zebrane 
zostały w czasie zorganizowanego 
w marcu br. telefonu.

Dokładny termin ceremonii oraz 
nazwisko mówcy, który wygłosi 
przemówienie okolicznościowe, po­
dane będzie w następnych komuni­
katach.

W sprawie bliższych informacji 
można telefonować na numer: 
792-2888.

Pragnący wziąć udział w biegu będą 
obowiązani do opłaty w sumie $10.

Minimalna donacja dla “sponso­
rów” wynosi $100.

Wycieczka “Golfowa” Polsko-Amer 
Ligi Spółek Oszczędnościowych

Spadła Liczba 
Poważnych 
Przestępstw

Washington (UPI) — Według 
specjalnego raportu FBI liczba po­
ważnych przestępstw w Stanach 
Zjednoczonych zmalała o 2% w 
trzecim z kolei roku, od kiedy ob­
serwuje się ich spadek.

Liczba przestępstw dokonanych 
przemocą i przy użyciu broni 
wzrosła o 1%, a liczba gwałtów o 
7%. Zwiększa się też wyraźnie licz­
ba aresztowań za jazdę w stanie 
nietrzeźwym.

Wieczór Dialogu 
o “Graffiti”

Jeżeli nie podobają ci się i masz 
dość “graffiti” na ścianach auto­
busów, pociągów, pomieszczeń 
szkolnych itp., weź udział w wieczo­
rze dyskusyjnym, zorganizowanym 
przez Copernicus Foundation i Ma­
thilde Jakubowski, asystenta gu­
bernatora d/s etnicznych, który od­
będzie się w poniedziałek, 5 sierp­
nia, w godz. od 7 do 9 wiecz., w Co­
pernicus Foundation, przy 5216 W. 
Lawrence Ave.

Po informacje proszę dzwonić — 
793-5954.

SOKOŁOW PODLASKI — Lech Wałęsa na wakacjach. Na­
wet działacz opozycji ma prawo do wypoczynku. (UPI)

Odwołanie Zebrania 
Grupy 2475 ZNP 

Zarząd Gr. 2475 ZNP przypomina 
członkom, że 6 sierpnia zebrania 
Grupy nie będzie. Natomiast tak 
jak w lipcu, w tym dniu w Moskal 
Catering, 5639 N. Milwaukee Ave., 
od godz. 7:30 wieczorem, będzie 
dyżur Zarządu Grupy, by członko­
wie, którzy chcieliby osobiście coś 
załatwić, czy wpłacić w terminie 
składki, mogli tego dokonać. Na­
stępne, powakacyjne, zebranie 
Grupy odbędzie się w pierwszy wto­
rek września.

Równocześnie Zarząd Grupy ape­
luje do wszystkich członków o wpła­
ty na odnowienie Statuy Wolności 
w New Yorku. Zbiórkę przeprowa­
dza wiceprezeska Związku H. Szy- 
manowicz i do niej należy przesyłać 
donacje. Na ten cel nasza Grupa 
wyasygnowała 25 dolarów.

Zarząd Grupy prosi także o wię­
ksze poparcie Obozu Młodzieżowe­
go w Yorkville przez spędzanie tam 
wolnych dni. Obóz pod nowym kie­
rownictwem obecnie sprawnie funk- 
cjonuje. Nie duża odległość od Chi­
cago. Masza św. w niedziele o godz. 
12 w południe i możność zjedzenia 
na miejscu obiadu — bardzo ułat­
wiają korzystanie z tej formy spę- 
dzienia wolnego dnia czy niedzieli 
na powietrzu.

C. Bojkowski, prezes
S. Latoszyński, sekr. prot.

W środę, dnia 21 sierpnia, Polsko — 
Amerykańska Liga Spółek Oszczędno­
ściowych urządza wycieczkę oraz 
rozgrywki w golfa w St. Andrew’s 
County Club. Impreza to rokrocznie 
cieszy się wielkim powodzeniem i jak 
powiedział Raymond S. Stolarczyk, 
prezes tej organizacji, zapowiada się 
bardzo dobrze. Już bardzo wielu 
członków z rodzinami zgłosiło swój 
udział.

Oprócz tego przybędzie szereg wy­
bitnych osobistości zajmujących w 
życiu instytucji finansowych bardzo 
poważne stanowiska.

Należy liczyć, że ponad 350 osób 
przybędzie i weźmie udział w tej let­
niej imprezie polsko-amerykańskich 
instytucji finansowych.

Zarząd tej organizacji stanowią:
Raymond S. Stolarczyk; prezes — 

Prezes w Fidelity Federal Savings 
and Loan Ass’n., wicepr; Wilma Wit­
te I — regionalny kierownik w Tal­
man Federal Savings nad Loan Ass’n., 
II wicepr.; David Orchowski — wicepr. 
First Federal Savings nad Loan 
Ass’s w He-gewisch, starszy wicepr. 
— Robert Squires, kontroler w Pro-

“Bucktown Art Fair”
Bucktown Artist Association zawia­

damia o II dorocznej Wystawie Sztu­
ki, która odbędzie się w sobotę, 24 
sierpnia i w niedzielę, 25 sierpnia, 
w godz. od 10 rano do 6 wiecz. 
w Holstein Park.

Na wystawie znajdzie się malarstwo, 
tkanina, garncarstwo i rzeźba.

Na przyległych ulicach będą usta­
wione stoiska z żywnością. Całość 
odbędzie się przy dźwiękach muzyki 
w wykonaniu dwóch zespołów “Jazz” 
i ‘Bluegrass”.

O Ogłoszeniach 
w Dzielnicach 

Rezydencyjnych
Wydział Policji Chicagowskiej

wiadamia, iż od 20 lipca weszło w 
życie nowe zarządzenie zabraniające 
umieszczania ogłoszeń na zewnątrz 
przed domami w dzielnicach rezy­
dencyjnych.

Grzywna za każdy dzień w sto- 
stunku do właścicieli domów, którzy 
nie zastosowali się do tego zarządze­
nia — wynosi 100 doi.

Spotkanie w Bursie 
Numizmatycznej

Bursa Numizmatyczna zawiada­
mia o kolejnym spotkaniu, które odbę­
dzie się w Leaning Tower YMCA, 
przy 6300 W. Touhy, w niedzielę, 11 
sierpnia, w godz. od 10 rano do 4 
po poł.

Wstęp i parking — bezpłatne.

Targi Stanowe 
w Springfield

Polish-American Community Fair 
weźmie udział w Ethnic Village Cele­
bration na targach stanowych w 
Springfield, w piątek, 9 sierpnia.

Zapewniono w celu dojazdu na targi 
—dwa autobusy, które zabiorą 90 osób.

Jeden z nich odjedzie z Hegewisch, 
13145 S. Houston, punktualnie o 7:30 
rano, drugi z Chicago Heights, rów­
nież o 7; 30 rano, z parkingu Parzy- 
gnot, przy Joe Orr i Dixie Hwy.

W programie wystąpią dzieci z pol­
ską piosenką, oraz orkiestra Joe Yam- 
bor and Music Makers i Rich Głaz 
z Chicago Polka machine, również 
z polską muzyką.

’ Miasto
Kupon należy wysłać na adres: l

CZYTELNIK MIESIĄCA
Dziennik Związkowy I

6100 N. Cicero Ave., Chicago, IL 60646

Tadeusz Maj

Dożynki Chóru 
Im. I. Paderewskiego

Chór im. I. Paderewskiego zapra­
sza na tradycyjne dożynki, które od­
będą się w niedzielę, 11 sie.pnia o 
godz. 3:30 po południu, w Ogrodzie 
Woźniaka, przy 2530 S. Blue Island 
Ave.

Do tańca będzie grać Orkiestra 
“Polonez” pod dyrekcją R. Mytnika. 
W programie weźmie udział również 
kapela ludowa “Rzeszowiacy”. Bar 
i bufet obficie zaopatrzone.

Obóz
Dla Młodzieży

Wydział d/s Młodzieży Chicagows­
kiej Policji, urzędnicy sprawujący 
opiekę nad dziećmi z ramienia Sądu 
Młodzieżowego, pracownicy socjalni 
oraz Camping Association of America 
organizują dwutygodniowy obóz w 
Lake Geneva dla dzieci, które stały 
się ofiarami krzywdy, dla dzieci za­
niedbanych i tych, które po raz 
pierwszy dokonały w swoim żyicu 
przekroczenia prawa.

Do końca roku skorzysta z takiego 
obozu około 190 dzieci.

Celem akcji jest wyselekcjonowa­
nie dzieci, dla których taki obóz może 
być pomocny. Zdarza się bardzo czę­
sto, iż jest to ich pierwszy wyjazd 
poza miasto.

Piknik w All Saints Parish
All Saints Parish zawiadamia o 

dorocznym pikniku, który odbędzie 
się w niedzielę, 11 sierpnia w godzi­
nach od 12 w południe do 8 wieczorem, 
w lasku przyległym do Memorial Cha­
pel, 9201 W. Higgins Rd., w Chicago.

Wstęp 5 doi. od jednego samochodu.

“Taste of Midway 
Festival”

St. Camillus Church przygotowuje 
się do dorocznego “Taste of Midway 
Festival”, który odbędzie się w dniach 
od 7 do 11 sierpnia, przy kościele, 
5500 S. Lorel Av.

Festiwal zostanie połączony z 12 
dorocznym festynem kościelnym. Po­
dobna impreza w zeszłym roku przy­
ciągnęła około 40,000 ludzi.

Wielu lokalnych sprzedawców zgło­
siło już chęć własnego udziału w 
festynie, który stanie się okazją do 
zaprezentowania etnicznych specja­
łów i delicji.

Chętni do udziału w “Taste of Mi­
dway Festival” proszeni są o tele­
foniczny kontakt z Raymondem 
Drish: 767-8183.

Badania Lekarskie 
Dla Dzieci

Family Practice Center przy Saint 
Mary Hospital organizuje w sobotę, 
10 sierpnia, w godzinach 8:30 do 2 po 
poł. badania lekarskie i dentystyczne 
dla dzieci, przed ich powrotem do 
szkól.

Należy dokonać rezerwacji; dzie­
ciom powinni towarzyszyć rodzice 
lub opiekunowie.

Badania będą odbywać się w Nurs­
ing School, przy 1127 N. Oakley Blvd., 
Chicago, wejście od Haddon i Oakley 
Blvd.

W sprawie rezerwacji proszę dzwo­
nić: 770-2224.

Światowy Zjazd Polskich 
Lotników

Odbędzie Się w Londynie w Dniach Od 6 Do 8 Września
W dniach 6,7 i 8 września b.r. od­

będzie się w Londynie XXV Świa­
towy Zjazd Lotników Polskich, który 
— że względu na przypadające w 
tym roku dwie rocznice: 40-lecie 
powstania Stowarzyszenia Lotników 
Polskich i 45-lecie bitwy o Wielką 
Brytanię — będzie miał charakter 
wyjątkowo uroczysty.

Program Zjazdu przewiduje spot­
kanie towarzyskie (Cocktail Party) 
w Domu Lotnika w piątek 6-go 
września o godz. 19.00: uroczystość 
przed pomnikiem Lotnictwa w Nort- 
holt w sobotę, 7-go września, o godz. 
11.00, obiad koleżeński tego samego 
dnia w Kasynie Oficerskim, Royal 
Air Force, West Drayton, o godz. 
14.00.

W niedzielę o godz. 12.00 w koście­
le Św. Andrzeja Boboli odprawiona 
zostanie Msza Św. za dusze po­
ległych i zmarłych żołnierzy Pol­
skich Sił Powietrznych oraz na in­
tencję Stowaryzszenia Lotników 
Polskich w 40-lecie jego owocnej 
działalności.

W niedzielę po południu o godz. 
17.00 odbędzie się w teatrze Pol­
skiego Ośrodka Społeczno-Kultural­
nego “Wieczór Lotniczy”.

Udział w uroczystościach zapo­
wiedzieli wyżsi oficerowie Lotnic­
twa Korólewskiego i wybitne osobi­
stości społeczności polskiej i bry­
tyjskiej.

Stowarzyszenie Lotników Pol­
skich, w skrucie SLP, jest orga­
nizacją światową liczącą obecnie 
około 2,000 członków rozrzuconych 
w siedmiu krajach i zgrupowanych 
w 26-ciu Kołach/Skrzydłach.

SLP zostało założone w 1945 r. w 
Anglii, a później w innych krajach,

CZYTELNIK MIESIĄCA
1. Główna wygrana $100.00; druga nagroda, półroczna 

prenumerata Dziennika Związkowego.
2. Każdy może nadesłać dowolną ilość kuponów.
3. W losowaniu będą brały tylko oryginalne kupony, które 

otrzymamy do końca danego miesiąca.
4. Losowanie raz w miesięcu a nazwiska zwycięzców 

ogłaszane będą w każdy drugi piątek miesiąca.
5. Pracownicy Dziennika Związkowego i Związku Narodowego 

Polskiego i ich rodziny nie mogą brać udziału w konkursie.

Dzień Okręgu 13-go w Yorkville
12 lipca 1985 r. na terenie Obozu 

Młodzieżowego w Yorkville Okręg 
13 spędził swój uroczysty dzień.

Przybywających do obozu gości 
witali S. Ścibło, komisarz Okręgu 13 
i K. Pytel, komisarka.

Wśród delegatów i delegatek Grup 
i Gmin, jak również przedstawicieli 
Zarządu Centralnego obecni byli: 
prezes A. Mazewski, wiceprezes A. 
Piwowarczyk, sekretarz Emil Ko­
lasa, dyrektorzy — S. Stawiarski, 
K. Musielak, Jean Wesołowska, 
komisarz Okręgu 12 K. Jasiński, 
komisarka Janina Binkowska,

były skarbnik ZNP A. Tomasz­
kiewicz, byli dyrektorzy F. Sta- 
wiarska, B. Migała, B. Chelkowska,

byli sekretarze Okręgu 12 T. Pa­
czyński, R. Kolpacki i były komi­
sarz Okręgu 13 J. Sikora.

Do Yorkvilee przybyła również 
Gmina 149 z Rockford, Ill. z preze­
sem L. Koroną na czele oraz prezesi 
Grup i Gmin przy Okręgu 13.

O 10:30 rano w ogrodzie Obozu 
Młodzieżowego została podana ka­
wa i ciasto, a o 12 w południe zgro­
madzeni delegaci i goście wzięli 
udział w Mszy św. odprawionej za 
chorych i zmarłych związkowców w 
kaplicy obozowej.

Po Mszy goście zostali zaproszeni 
na familijny obiad. Zespół mło­
dzieżowy pieśni i tańca “Rzeszo­
wiacy,” obecny tego dnia na terenie 
obozu, wystąpił o 2:30 w pawilonie, 
prezentując pieśni i tańce ludowe.

Innym zespołem, który również 
zaprezentował się tego dnia publi­
czności był zespół tańca “Stokrot­
ki” z Grupy 669. Kierowniczką 
artystyczną tego zespołu jest pani 
Krystvna Parafińczuk.

“Run For Poland”
Pieniądze można przekazywać na : 

“Run for Poland” c/o Krakus Ham 
Co., 1200 N. Ashland Ave., Chicago, 
IL 60622.

Dożynki Southwest 
Polish Society

Southwest Polish Society zaprasza 
na szóste Doroczne Polskie Dożynki, 
11 sierpnia, w pobliżu “Paczki” Re­
staurant, przy 11228 S. Harlem Av.

Dochód z imprezy zostanie prze­
znaczony na potrzeby szpitala dla 
ociemniałych dzieci w Warszawie, 
oraz na cele kulturalne w Chicago.

Impreza rozpocznie się o godzinie 
11 rano.

Bilety można nabywać u Helen 
Ćwikła - tel.: 424-1463 i Sue Micha­
lik — 339-5665 oraz w “Paczki” Re­
staurant.

Cena biletów w przedsprzedaży — 
1 doi., przed imprezą — 1,50 doi.

OBSZERNE informacje przeczy-' 
tasz i najlepsze zdjęcia zobaczysz 
w Dzienniku Związkowym.
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W STANACH ZJEDN. I W KANADZIE 
Codzienne Tylko

i Weekendowe Weekendowe Wydanie
Rocznie (1 yr.) $40.00 Rocznie (1 yr.) $15.00
Półrocz. (6mos.) 22.00 Pólrocz. (6mos.) 9.00
Kwartał. (3 mos.) 13.00 Kwartał. (3 mos.) 6.00 
Miesięcz. (Imo.) 7.00

W Kioskach (Newsstands)—Pojedynczy 
Numer Codzienny (Single Daily Copy)...35ę

DO INNYCH KRAJÓW:
Codzienne

i Weekendowe
Rocznie (lyr.) $60.00
Półrocz. (6mos.) 45.00
Kwartał. (3mos.) 20.00

Tylko
Weekendowe Wydanie

Rocznie (1 yr.) $18.00
Półrocz. (6 mos.) 14.00
Kwartał. (3mos.) 8.00

W Kioskach (Newsstands)—Pojedyńczy 
Numer Weekendowy (Single Weekend Copy).. 50ę

Mi
PISZĄ;
Umieszczone poniżej opinie nie zawsze 
są zgodne ze stanowiskiem Redakcji.

Łodzie Wikingów 
w Warszawie

(DZIENNIK POLSKI) — Grupa 
ośmiu Szwedów kierowana przez 
profesora Erika Nylena rozpoczęła 
na początku czerwca drugi etap 
swojej wielkiej podróży szlakiem 
Wikingów. Profesor Nylen posta­
nowił bowiem pokonać drewnianą 
łodzią, dokładnie taką samą jaką 
używali jego przodkowie parę ty­
sięcy lat temu, dawny szlak Wi­
kingów ze szwedzkiej wyspy Got-

Kto Milczy ...
Qui tacet, consentire videtur — kto milczy, 

ten się zgadza, mówi łacińskie przysłowie.
Nowe związki, a zwłaszcza ich centrala — 

tzw. OPZZ — pod przewodnictwem niejakiego 
Alfreda Miodowicza, ogłaszają tryumfalnie 
zwycięstwo nad Lechem Wałęsą i “Solidarnoś­
cią”, liczą siebie same na 5.5 miliona członków, 
a że korzystają z rządowych środków masowe­
go przekazu, rządowej ochrony prawnej i bezp­
rawnej, rządowych (czyt.: społecznych) pienię­
dzy, głos ich brzmi — zdawałoby się — samot­
nie, a potężnie.

Naród polski jest zahartowany w bojach. 
Można — bez żadnej przesady — powiedzieć, że 
od czterech stuleci nie było niemal pokolenia, 
które mogłoby sobie pozwolić na wypuszczenie 
szabli z ręki. Ostatnie 40-lecie nic w tym sensie 
nie zmieniło.

Ostatnio obserwujemy pozorne zniechęcenie, 
opuszczenie rąk w społeczeństwie, które jeszcze 
5 lat temu ruszało z wielką nadzieją i entuzjaz­
mem do walki o lepsze jutro. Komentatorzy za­
chodni, jak zwykle słabo zorientowani w prob­
lematyce polskiej i nie dostrzegający ogromnych 
wartości duchowych drzemiących pod cieniut­
ką warstewką marazmu, bezradności, zmęcze­
nia, poczynają stwierdzać, że to już, że “Soli­
darność” przegrała, że Lech Wałęsa jeździ na 
rybki, a więc pewnie zmęczony, że komunizm w 
PRL zwyciężył raz na zawsze i ostatecznie ...

Należałoby się w tym miejscu odwołać do 
wielkiego autorytetu byłego dyrektora RWE, p. 
Jana Nowaka-Jeziorańskiego, któremu przy­
szło działać w okresie dla Polski znacznie trud­
niejszym, a który zawsze wierzył, że naród nasz 
przetrwa najgorsze i odrodzi się niczym feniks z 
popiołów.

Polska nie umarła i nie umrze, to pewne. 
Niemniej, im silniej zaciska się pętla na szyi 
narodu, im głośniej grzmią surmy wrogów, tym 
większy obowiązek spoczywa na barkach emi­
gracji.

Nie sztuka popierać i wzywać, wychwalać i 
przejmować się, gdy w kraju odżywa demokra­
cja, gdy ktoś tam nadstawia karku i głosi 
prawdy poruszające masy społeczne, gdy — 
choćby na krótko — zwycięża sprawiedliwość. 
Nie w tym leży rola emigracji.

Jest ona potrzebna narodowi jako niewysy- 
chające źródło inspiracji, jako głos ubezwłas­
nowolnionego wśród wolnych, jako puklerz 
ideałów narodowych w czas updlenia, w czas 
śmierci.

Od Konfederatów Barskich, poprzez Legiony 
Dąbrowskiego, Wielką Emigrację, komitety 
narodowe i związki armii polskiej w przeddzień 
Pierwszej Wojny Światowej, wysiłek zbrojny w 
okresie drugiej, aż po dzień dzisiejszy emigracja 
spełniała rolę służebną wobec Polski — rolę za­
szczytną.

Nie przeceniając jej bynajmniej możemy po­
wiedzieć, że wkład uchodźstwa w dzieło pod­
trzymania ducha narodowego, w dzieło walki o 
niepodległość był zawsze ogromny.

I dlatego cieszy, napawa ogromnym opty­
mizmem każda inicjatywa na rzecz niepodleg­
łości lub choćby tylko wspomożenia gnę­
bionych w kraju rodaków. Tymczasem istnieją 
pewne ośrodki polskie na Zachodzie, które 
egzystują jak gdyby w zupełnym oderwaniu od 
rzeczywistości, jak gdyby Polska leżała na 
Księżycu bądź też nie było jej wcale. Dotyczy to 
przede wszystkim polsko-języcznej prasy bru­
kowej, szczególnie licznie reprezentowanej w 
Chicago.

Doprawdy przykro, że w tym samym czasie, 
gdy w kraju nad Wisłą szaleje komunistyczny 
aparat bezprawia, a zdrowa moralnie, pa­
triotyczna Polonia stara się nieść najskro­
mniejszą choćby pomoc, istnieją — pożal się, 
Boże — “pisma”, w których pornografia idzie w 
parze z grafomanią, których jedyną ambicją 
jest zbicie majątku na najniższych instynktach 
emigranckich dołów.

Pisaliśmy ostatnio o funkcjach prasy. Każdy 
z nas zdaje sobie sprawę, że polskie pisma na 
Zachodzie stanowią o ile nie jedyne to główne 
źródło informacji, że kształtują opinię publicz­
ną uchodźstwa. Ich posłannictwo jest — w 
świetle nadrzędnego obowiązku — oczywiste 
dla każdego zdrowo myślącego Polaka.

Pytamy tedy — komu potrzebna jest taka

prasa, z czyjej inspiracji i dla czyjego dobra 
ogłupia, tumani, demoralizuje? Kto, poza wro­
gami narodu, odnosi korzyści z takiej “dzia­
łalności”?

Nie twierdzimy bynajmniej, że prasa bruko­
wa nie powinna mieć racji bytu, że polskie mass 
media na Zachodzie winny wyłącznie zajmo­
wać się kwestią “słoń a sprawa polska”.

Wręcz przeciwnie. Społeczności polsko­
języcznej potrzebne są pisma zajmujące się 
problemami dnia codziennego — życiem w na­
szym, jakże zatomizowanym, światku. Po­
trzebna jest nutka swawolna, odrobina seksu, 
dobry humor, poezja, beletrystyka.

Tyle, że przy okazji. . .
W krajach Zachodu, także w Stanach Zjed­

noczonych, istnieje wręcz nieograniczona ilość 
wydawnictw, pism, publikacji, filmów o te­
matyce pornograficznej. Czy muszą egzysto­
wać obok nich polskie? A jeśli już egzystują i są 
kupowane — czy mają prawo wskazywać 
innym co wolno, czego nie wolno i jak należy 
pisać?

Jesteśmy przekonani, że nie jest to działanie 
ani zgodne z nadrzędnym interesem naro­
dowym, ani z pragnieniami i rzeczywistymi 
odczuciami społeczności polonijnej.

W ciągu kilku ostatnich dziesięcioleci ilość 
pism polskojęzycznych na Zachodzie zmniej­
szyła się wyraźnie. Dotyczy to zwłaszcza gazet 
codziennych. W samym Chicago, spośród dzie­
więciu wychodzących dawniej pozostała jed­
na — “Dziennik Związkowy”. W latach 1981-84 
powstała wprawdzie pewna liczba pism naj­
nowszej — “Solidarnościowej” — emigracji, ale 
są one, z racji swego posłannictwa, periodyka­
mi bardziej krajowymi niż emigracyjnymi.

A jednocześnie przecież obserwujemy zjawi­
sko odwrotne — oto pojawiają się pisma- 
potworki, istne wypociny erotomanów, dla 
których sprawą nadrzędną jest. . . dolna część 
pleców.

Najgorsze w tej całej sprawie jest w zasadzie 
nawet nie to, że taki właśnie jest profil prasy 
brukowej, że dostrzega tylko to, co zwykle bywa 
okryte. Stokroć gorsze jest przedziwnie niepol­
ska obojętność tych pism na sprawy żywo inte­
resujące wszystkich Polaków.

W tym samym czasie, gdy w Polsce szaleje 
brutalne ZOMO, gdy najlepsi synowie i córki 
naszego narodu trafiają do więzień, gdy giną 
skrytobójczo zamordowani działacze opozycji, 
gdy brakuje lekarstw, żywności, odzieży, gdy 
kulturę chrześcijańską próbuje zastąpić się 
subkulturą prostackiej rozrywki, pisma mie­
niące się polskimi i skierowane do czytelnika 
polskiego milczą. . .

W PRL od lat istnieje system “wentyli”. Sta­
nowią je quasi-pomograficzne fotki w ilustro­
wanych tygodnikach, wypociny niektórych 
żurnalistów redakcji pisma “Veto”, będącego 
pono organem konsumenta, a więc przeciętne­
go zjadacza chleba, przymykanie oka przez 
służby celne na pojedyńcze pisma pornografi­
czne przemycane z Zachodu, szeroko rozga­
łęziona sieć dystrybucji kaset video o podobnej 
tematyce, “nielegalne” kasyna gry (de facto 
znakomite punkty obserwacyjne i rekrutacyjne 
bezpieki) itp.

Tym systemem jest realizowana oczywista 
polityka władz komunistycznych dążących do 
wytłumienia i skierowania na inne niż niepod­
ległościowe tory emocji i pragnień społeczeń­
stwa.

Nam, na Zachodzie, wentyle potrzebne nie 
są. Potrzebna jest natomiast rzetelna i porusza­
jąca serca informacja o tym, co dzieje się za 
“Żelazną Kurtyną”.

Milczenie oznacza zgodę. Zgodę na bezpra­
wie, na tłumienie wolnego głosu Polski.

Milczenie jest szkodliwe.

To i Owo
Japończycy wyprodukowali niemal dosko­

nałego robota. Według informacji firmy Sumi­
tomo Electric Industries, nowy robot ma ręce, 
nogi, a także słuch i mowę.

Nie wymaga uprzedniego programowania 
poszczególnych poleceń, reagując na głos ludz­
ki. Robot potrafi się poruszać np. może na żą­
danie przenieść określony przedmiot.

land do Turcji. Trasa tych kupiec­
kich wypraw prowadziła przez 
Bałtyk do ujścia Wisły, następnie w 
górę rzeki aż do Bugu, z kolei rzeką 
Prypeć do Dniepru którym Wikin­
gowie dopływali do Morza Czarne­
go.

Pierwszy etap tej wielkiej pod­
róży współcześni Wikingowie poko­
nali dwa lata temu dopływając do 
Drohiczyna nad Bugiem. Wyprawa 
została przerwana gdyż władze so­
wieckie nie zezwoliły łodzi Wi­
kingów na wpłynięcie na teren 
Związku Sowieckiego. Ta nieocze­
kiwana przeszkoda która dla au­
tentycznych Wikingów byłaby 
czymś zupełnie niezrozumiałym 
bardzo rozgoryczyła młodych en­
tuzjastów ze Szwecji ale jak się 
okazało nie zniechęciła ich od próby 
pokonania tej historycznej trasy 
między Szwecją a Turcją. Właśnie 
w czerwcu tego roku załoga łodzi o 
nazwie “Krampmacken” po raz ko­
lejny zjawiła się w Drohiczynie by 
kontynuować podróż. Korekcie 
uległa jednak trasa wyprawy. Z 
Drohiczyna Szwedzi popłynęli Wisłą 
do ujścia Sanu pokonując łączną 
trasę 550 kilometrów. Następnie 
“łódź Wikingów” przejdzie kolejny 
220 kilometrowy odcinek drogi na 
przyczepie samochodu przez Kar­
paty i ponownie będzie wodowana w 
Czechosłowacji na rzece Cisa. Stam­
tąd przez Węgry, Rumunię, wzdłuż 
granicy z Jugosławią i Bułgarią 
popłynie Dunajem do Morza Czar­
nego. Załoga “Krampmacken” ma 
nadzieję, że w październiku uda się 
jej dopłynąć do Istambułu, jeśli 
oczywiście — dodaje prof. Nylen — 
“Bogowie pomogą”.
Jak twierdzi załoga, ta okrężna 

droga jaką będzie płynęła łódź Wi­
kingów, nie jest wcale czymś nad­
zwyczajnym. Prof. Nylen na pod­
stawie znalezisk znajdujących się w 
Szwecji — głównie na wyspie Got­
land — uważa że zdarzało się, że 
właśnie tą drogą poruszali się Wi­
kingowie w kierunku Turcji. Ta al­
ternatywna droga nie jest więc 
czymś niezwykłym chociaż znacz­
nie wydłuża podróż i zmusza do ko­
rzystania z dróg lądowych.

Tuż przed wyruszeniem w drogę 
załoga podejmowana była przez 
ambasadora szwedzkiego w War­
szawie, Orjana Bernera, który od­
dał do dyspozycji “Wikingów” 
służbową saunę. Na terenie Polski 
zainteresowanie wyprawę jest duże 
i Szwedzi uzyskali pomoc z urzędu 
zajmującego się ruchem rzecznym 
w Polsce. Łódź eskortowana była 
przez polski statek patrolowy, zaś 
telewizja warszawska prezentowa­
ła specjalny program poświęcony 
załodze “Krampmacken”.

Szwedzi poruszają się obecnie z 
szybkością około 10 kilometrów na 
dzień gdyż łódź musi płynąć pod 
prąd. W połowie czerwca załoga do­
tarła do Tamowa, stamtąd na przy­
czepie samochodowej rozpocznie 
podróż przez Karpaty. Również w 
Tarnowie nastąpiła wymiana częś­
ci załogi, niektórzy uczestnicy wra­
cają bowiem do domów, a na ich 
miejsce przyjeżdżają kolejni entuz­
jaści niezwykłej wyprawy.

“Krampmacken” został zbudo­
wany w oparciu o rysunki jakie zna­
lezione na kamieniach runicznych 
znajdujących się na Gotlandii. Jest 
to zupełnie inna konstrukcja łodzi 
niż ta których używali Wikingowie 
norwescy i zamieszkujący zachod­
nie wybrzeże Szwecji. W odróżnie­
niu od tych atlantyckich łodzi, 
“Krampmacken” jest płaskodenny, 
przystosowany do rejsów płytkimi 
rzekami Polski i Rosji. Wikingowie 
przewozili swoimi łodziami żalazo, 
które po drodze na obecnych tere­
nach polskich, wymieniali na skóry 
i futra, za które z kolei otrzymywali 
srebro w ówczesnym Konstantyno­
polu.

Stanisław Sobolewski

Piotr Krystian Równia

Butelka
Rysunek był taki: plac, na placu 

marmurowa podstawa w kształcie 
schodów, wyżej cokół, a na cokołe 
butla ogromniasta z napisem “u- 
trwalacz”.

Tak właśnie zareagowała nieza­
leżna prasa polska na wysunięty w 
tzw. “sejmie” projekt budowy pom­
nika tych, co polegli w walce o 
utrwalanie władzy ludowej.

Rozpisano konkurs, wyznaczono 
nagrody, potem słuch o pomniku 
zaginął, by wreszcie wydać spiżowe 
potomstwo na Placu Konstytucji w 
Warszawie.

No i stoi.
Wg stosownego spiżowego napisu 

na spiżowym monumencie pomnik 
ma czcić 22,000 utrwalaczy, a więc 
ubeków, kabewiaków i przedstawi­
cieli organów “aparata”.

Nie jest to liczba szokująca, W 
porównaniu z raczej zaniżoną niż 
zawyżoną liczbą zamordowanych, 
przez tychże “utrwalaczy” i ich ko­
lesiów, bohaterskich żołnierzy AK, 
BCh, NSZ, WiN, przedstawicieli le­
galnych władz RP, partii i stron­
nictwa politycznych, inteligencji, 
chłopów, księży, robotników... sło­
wem 200-250 tysięcy obywateli 
skrwawionego narodu, jest wręcz 
nikła.

Lata 1944-55 to najmroczniejszy 
bodaj okres w historii Polski. W 
październiku 1956 Gomułka i jego 
ekipa odżegnali się od tamtych lat i 
tamtych ludzi. Zrehabilitowano i 
uwolniono więzionych, z łagrów so­
wieckich wrócili ci, co byli “karani” 
nie przez polski a obcy rząd. Lata 
“utrwalania” pokryło wstydliwe 
milczenie.

I wprawdzie pojawiały się prze­
różne “dzieła” (np. film “Milczące 
ślady”, osławiony pomnik Hasiora 
w Pieninach itp.) wielbiące tamte 
“heroiczne boje” ubeków, na ogół 
zachowywana była zasada nieją- 
trzenia dawnych ran. W prorzą- 
dowym ZBoWiD-zie byli akowcy 
egzystowali obok “berlingowców” 
(też skrzywdzonych), milicjantów i 
tych, którzy bili, strzelali, gwałcili 
w imię “władzy ludowej”.

Na czele wspaniałej organizacji 
stali ramię w ramię tacy “bojow­
nicy o wolność i demokrację” jak 
znany szef łódzkiego WUBP, a póź­
niej nawet szef resortu, Mieczysław 
Moczar, inny zdrajca i sprzedaw­
czyk, ‘patriota” spod znaku Berlin­
ga, Włodzimierz Sokorski, a ostat­
nio dobił do tego towarzystwa 
człowiek-legenda, dowódca najbar­
dziej bojowej formacji AK w Pow­
staniu Warszawskim, Jan Mazur­
kiewicz “Radosław”, obecnie ko­
munistyczny generał...

Reżim komunistyczny w PRL 
charakteryzuje się, m.in, tym, że 
bezustannie miota się pomiędzy 
niemożnością ukrycia prawdy a 
kłamstwem koniecznym dla pod­
trzymania “legendy rewolucji so­
cjalnej”.

W latach 1945-47 zlikwidowano w

ramach tzw. “Akcji Wisła” od­
działy UPA w Bieszczadach. Pacy­
fikacja, dokonana siłami kilku dy­
wizji WP i KBW wspomaganych 
przez zastępy milicjantów, WOP 
oraz “bratnie” armie po wschod­
niej i południowej stronie granicy, 
doprowadziła do wyniszczenia prze­
ciwnika wraz z korzeniami, tj. z 
zamieszkującą te tereny ludnością 
łemkowską.

Wysiedlenie, przeprowadzane w 
sposób niezwykle brutalny, a na­
stępnie trwający do lat 60-tych za­
kaz powrotu, nie stanowi karty naj- 
chlubniejszej. Dlatego też, do końca 
lat70-tych, poza powieścią “Łuny w 
Bieszczadach” Jana Gerharda, kil­
koma opowiadaniami Romana 
Bratnego i nielicznymi, raczej przy­
padkowymi, relacjami, historia 
walk w Bieszczadach okryta była 
mgłą tajemnicy.

“Utrwalacze” nie mieli z czego 
być dumni. Państwo komunistycz­
ne, głoszące wszem i wobec swą to­
lerancję i pomawiające poprzed­
ników (a więc II Rzeczpospolitą) o 
nacjonalizm, rasizm i wszelkie inne 
nieprawości, ukazało na samym 
początku swego istnienia prawdzi­
we oblicze.

W początku lat 70-tych los zetknął 
mnie z panem J.P., byłym żołnie­
rzem podhalańskiego oddziału “Og­
nia”. Mir, jakim cieszył się mój 
znajomy w Nowym Targu, Msza­
nie, Rabce i Zakopanem, przekonał 
mnie, młodego naonczas człowieka, 
że z tą “bandą zbirów faszystow­
skich” jest jakoś inaczej niż chce 
“legenda utrwalaczy”, że właści­
wych zbrodniarzy trzeba poszuki­
wać zupełnie gdzie indziej...

W roku 1982 tryumfująca WRONa 
ogłosiła budowę dwóch pomników 
“Matki Polski” oraz "utrwalacza”.

Propozycja pierwsza padła z 
samych złocistych ust czterogwiazd- 
kowego generała i została przez 
kobiety-matki-Polski przyjęta jako 
wyraz wyjątkowego złego smaku 
lub, mówiąc dobitniej, arogancji 
Jaruzelskiego. Druga była tylko 
odbiciem zbowidowskiego echa 
sprzed roku i nawoływała do zbiórki 
na fundusz.

Z kolejnych doniesień prasowych 
(że w jednostce KBW zebrano tyle, 
a w Wojewódzkim Urzędzie Spraw 
Wewnętrznych tyle) wynikało, że 
społeczeństwo wołało łożyć na Pa­
noramę Racławicką, "Solidarność” 
i Pomnik Powstańca w Warszawie, 
niż na “butelkę”...

Z czego z kolei wynika, że sami 
sobie postawili ten pomnik. Chwa­
ła!

A tak na marginesie — do roku 
1918 stał na Placu Saskim w stolicy 
przysadzisty obelisk głoszący “nie­
śmiertelną sławę tych, którzy uś­
mierzyli” Powstanie Listopadowe.

I co? A no nic. Pomnika nie ma, a 
“nieśmiertelna sława” poszła w 
zapomnienie.

Została hańba.

Samotny Głos 
Dysydentów

Moskwa. (NYT) — Naum Meiman 
uśmiecha się sam do siebie na wspo­
mnienie scenki jaka rozegrała się 
w jego mieszkaniu. Grupa dysyden­
tów zebrała się tam ongiś aby poro­
zmawiać z dziennikarzami z Zachodu 
na temat ruchu na rzecz przestrze­
gania praw człowieka.

Czasy te już minęły. Dzisiaj, w 
dziesięć lat po podpisaniu Karty Hel- 
skińskiej, 18 spośród 20 osób, które 
utworzyły moskiewską grupę helsiń­
ską przebywa w więzieniu, na wy­
gnaniu lub w zakładach dla umy­
słowo chorych, kilku wyjechało za­
granicę.

Poza kilkoma glosami, ruch dy- 
sydencki lat siedemdziesiątych umarł.

Meiman mówi, że pomimo wielu 
lat działalności i wielu więzionych 
obecnie dysydentów, sytuacja w dzie­
dzinie przestrzegania praw człowieka 
jest w Związku Sowieckim gorsza niż 
kiedykolwiek przedtem.

Meiman, 74-letni matematyk, jest 
jednym z dwóch członków moskiew­
skiej grupy helsińskiej, którzy prze­
bywają na wolności. Zrezygnował z 
dalszej walki z powodu tragedii oso­
bistej.

Meiman stara się (prośba zapewne 
beznadziejna) o prawo wyjazdu za­
granicę dla swojej ciężko chorej na 
raka żony. “Po wielu latach walki 
o prawa innych czuję, że mogę wy­
stąpić w swojej własnej sprawie” 
—mówi nieco zaambarasowany dzien­
nikarzowi, który go odwiedził—“uwa­
żam, że zasłużyłem na to!’

Wspominając lata siedemdziesiąte, 
Meiman mówi o swoich przyjacio­

łach, którzy teraz odpokutowują swój 
udział w walce o prawa człowieka.

Jednym z nich jest żydowski akty­
wista Anatolij B. Szczarański. Mei­
man martwi się również o los Tatiany 
Osipowej i Jurija F. Orłowa, którzy 
w maju 1976 założyli grupę helsińską.

Wszyscy oni przebywają w więzie­
niach lub na wygnaniu, stan ich zdro­
wia pozostawia wiele do życzenia.

Orłów, cichy, spokojny fizyk, został 
aresztowany w pierwszych miesią­
cach 1977 roku, podobnie jak Szcza­
rański i Aleksandra Ginzburg. Pro­
cesy przeciwko nim, które odbyły się 
wiosną i latem 78, były początkiem 
nasilonej akcji reżimu przeciwko 
dysydentom.

Meiman powiedział, że w ciągu sze­
ściu lat swego istnienia, grupa wy­
dała 195 oświadczeń, które dotyczyły 
zagadnień takich jak prawo swobod­
nego podróżowania lub praw mniej­
szości narodowościowych. W miarę 
upływu czasu raporty te zaczęły coraz 
częściej dotyczyć prześladowania 
członków grupy przez władze sowiec­
kie.

“Zdaję sobie sprawę, że reprezen­
towaliśmy tylko niewielką część inte­
ligencji”—powiedział Meiman — 
“chcemy jednak wierzyć, że fakt, iż 
istnieliśmy i działaliśmy będzie miał 
wpływ na świadomość społeczeństwa 
naszego kraju.”

Myśl
Starzy ludzie są niezwykle niebez­

pieczni. Przyszłość jest im obojętna.
George Bernard Shaw
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Niedziela 7:30 Wiecz.
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"KŁOPOTY SIEKIERKÓW" 
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Kierownik 
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JÓZEF ZIELIŃSKI

DZIENNIK ZWIĄZKOWY (ZGODA), PONIEDZIAŁEK, 5 SIERPNIA (AUGUST 5), 1985 5

Z Bocznej Trybuny Sportowej 
\========ZYGMUNT P. BOBIN__  =

MECZ PUCHAROWY
WISŁA — CROAT ANS 2:0

W KLASIE "OVER-30"
“Panowie po trzydziestce” też 

grają o swój puchar Stanu Illinois. 
Oficjalny tytuł pucharu: “Illinois 
State Cup — Men s Over-30 — 1985.
Wisła zrobiła sobie i swym licznym 
kibicom wielką niespodziankę, gdyż 
w drużynie Croatan grają ci sami 
gracze, którzy jeszcze kilka lat 
wstecz jako pierwsza drużyna byli 
na tym terenie prawie niepokonani.

W klasie “Over-30” w rozgryw­
kach ligowych są liderem w swojej 
grupie.

W tym meczu Wisła “wzięła sobie 
za ambicję" potraktować ten mecz 
jak najpoważniej. Zestawienie w 
kwalifikacyjnej rundzie Wisła — 
Croatan (przez losowanie) nadało 
temu meczowi specjalne znaczenie. 
A więc grano tak, jakby to był finał. 
Poziom spotkania był wyrównany, 
choć zespół polski — jak zwykle — 
miał znacznie więcej okazji pod­
bramkowych. Jeszcze 5 minut przed 
końcem spotkania, wynik meczu 
był 0:0.

Croatans już zwolnili tempo i wi­
dać było, iż planują wygranie me­
czu na ewentualne rzuty karne. 
Jednak wypad Wisły — daje pro­
wadzenie ze strzału Z. Zbrzeźnego. 
Aby nie było wątpliwości i żalów, w 
ostatniej minucie jeszcze jeden wy­
pad Wisły — i J. Nejman, lewoskrzy- 
dłowy podwyższył na 2:0.

Ponieważ w tym roku Wisła już 
nie gra meczu ligowego z Croatan, 
przeto Chorwaci zapowiedzieli re­
wanż ... w rozgrywkach halowych.

Wisła przechodząc przez tę rundę 
pucharową zawansowała do następ­
nej, która będzie półfinałem. Prze­
ciwnikiem Wisły będzie zwycięzca 
meczu Pampas z N.S.L. i Aurora 
Kickers z Metro ligi. Mecz ten roze­
grany zostanie w sierpniu. Druży­
nie Wisły i jej oddanemu kierow­
nikowi i graczowi — J. Pacyniakowi 
można pogratulować takiego po­
czątku w meczach pucharowych.★ ★ ★
WY ST A W A FILA TELISTYCZNA

W Lozanie, Szwajcaria odbyła się 
ostatnio wielka międzynarodowa 
wystawa filatelistyczna o tematyce 
olimpijskiej. Pokazano 190 kolekcji 
z 25 krajów. Znaczki poświęcone są 
historii igrzysk olimpijskich, wiel­
kim międzynarodowym dyscypli­
nom sportu.

Otwarcia tej ciekawej wystawy 
dokonał przedowniczący Międzyna­
rodowego Komitetu Olimpijskiego
— Juan Samaranch, który posiada 
jedną z największych na świecie ko­
lekcji znaczków pocztowych.★ ★ ★ 

MŁODZIEŻOWE 
MISTRZOSTWA EUROPY

Jest tu mowa o drużynach piłkar­
skich do lat 21, które biorą udział w 
mistrzostwach Europy. W rozgrywkach 
eliminacyjnych młodzieżówka Pol­
ski zajmuje doskonałe miejsce i ma 
wszelkie szanse by zdobyć mistrzo­
stwo w swej grupie. Ogólnie podzie­
lono drużyny na osiem grup.

Poniżej podajemy stan rozgry­
wek w poszczególnych grupach:

Grupa I: Polska — Grecja 5-1 i 
Polska — Albania 2-0. W tabeli 
prowadzi Polska z 4:0 pkt., Albania 
2 pkt. i Grecja 0:2 pkt.

Grupa II: Szwecja — Portugalia 
1-1. Portugalia — Czechosłowacja 
0-1. Niemcy Zachodnie — Szwecja
1- 0. Portugalia — Szwecja 1-0. Na 
czele tabeli znajduje się Portugalia 
z3:3 pkt., Czechosłowacja i Niemcy 
Zachodnie mają po 2:0 pkt. a Szwe­
cja 1:5 pkt.

Grupa III: Anglia — Finlandia
2- 0. Turcja — Finlandia 1-1. Turcja
— Anglia 0-0. Reprezentacja Ru­
munii jeszcze nie grała w tych 
rozgrywkach.

Grupa IV: Jugosławia — Bułga­
ria 1-2. Niemcy Wschodnie — Ju­
gosławia 1-1. Francja — Bułgaria 
2-1. Francja — Niemcy Wschodnie 
1-1.

W tabeli Francja znajduje się na 
pierwszym miejscu z 3:1 pkt., Buł­
garia 2:2 pkt., Niemcy Wschodnie 
2:2 pkt., i Jugosławia 1:3 pkt.

Grupa V: Cypr — Austria 1-1. 
Węgry — Austria 2-0. Holandia — 
Węgry 1-0. Cypr—Węgry 1-3. Cypr
— Holandia 1-3. Austria — Holan­
dia 0-0. Tabela: Holandia 5:1, Wę­
grzy 4:2, Austria 2:4, Cypr 1:5.

Grupa VI: Norwegia — Szwajca­
ria 3-0. Dania — Norwegia 2-2. 
Norwegia — ZSSR 2-1. Szwajcaria
— Dania 1-1.

Na czele tabeli znajduje się Nor­
wegia z 5: 1 pkt., Dania 2:2 pkt., 
Szwajcaria 1:3 pkt., i ZSSR z o: 2 pkt. 

Grupa VII: Szkocja — Islandia 
1-0. Szkocja^— Hiszpania 0-2. Tabe­
la: Hiszpania 2.0 pkt. Szkocja 2:2 
pkt. Islandia 0:2 pkt.

Grupa VIII: Belgia — Luksem­
burg 5-1. Tabela Belgia 2:0 pkt., 
Luksemburg 0:2 pkt. Reprezenta­
cja młodzieżowa Włoch nie brała 
jeszcze udziału.★ ★ ★

NOWY TRENER 
BRAZYLIJSKIEJ 

REPREZENTACJI PIŁKARSKIEJ
Nowym trenerem brazylijskiej 

reprezentacji piłkarskiej został 52- 
letni Evaristo Macedo, członek klu­
bu “Flamengo”, który zdobył w la­
tach pięćdziesiątych trzykrotnie z 
rzędu tytuł mistrza Brazylii. Było to 
zasługą Macedo, że klub "Quatar” 
zdobył tytuł wicemistrza świata o 
Puchar Juniorów a na Olimpiadzie 
w Los Angeles, Kalifornia — Brazy­
lia znalazła się w finale.

Macedo zamierza oprzeć reprezen- 
tację Brazylii na młodzieży, nie 
może bowiem już liczyć na takich 
znakomitych piłkarzy jak Socrates, 
Zico czy Falcao, którzy grają poza 
Brazylią.

Brazylijskie władze piłkarskie 
proponowały funkcję trenera Telo 
Santanie, który trenuje reprezenta­
cję Saudi Arabii, i który był trenerem 
reprezentacji Brazylii na finałach 
piłkarskich mistrzostw świata w 
1982 r., lecz nie uzyskał tam suk­
cesów. Z kolei funkcję tę miał objąć 
Mario Zagało, który był trenerem 
reprezentacji Brazylii na finałach 
mistrzostw świata w 1974 roku, lecz 
i on odmówił pod naciskiem swojej 
rodziny. * * * * 

KATOWICKI SPORT 
POSZUKUJE PIŁKARZY 
Z LAT OKUPACYJNYCH

725-0200
5086 N. ELSTON
Od Wtorku do Soboty: 

8 Rano — 4 Po Poł.

SPECJALISTYCZNA 
OPIEKA ZDROWOTNA 

DLA KOBIET 
ORAZ ZABIEGI 

GINEKOLOGICZNE

• Badania Krwi i Moczu Na Ciążę
• Porady Ciążowe
• Lokalne Znieczulenie i Narkoza
• Zabiegi Ginekologiczne

Koszty Zabiegów i Badań
Pokrywane Przez Ubezpieczenia 

MÓWIMY PO POLSKU

Katowicki “Sport” poszukuje pił­
karzy, którzy grali konspiracyjnie 
w latach okupacyjnych w Polsce 
oraz w obozach jenieckich. Wiado­
mo, że takie konspiracyjne mecze 
rozgrywano w stolicy oraz że odby­
wały się różne turnieje piłkarskie w 
obozach jenieckich i to nie tylko dla 
podciągnięcia sprawności fizycznej, 
choć i o to chodziło, ale również dla 
podtrzymania tradycji.

Tak np. w Oflagu Gross Born 
odbył się w 1944 roku wielki turniej 
piłkarski (wśród różnych drużyn 
była także poznańska “Warta”) dla 
upamiętnienia roku olimpijskiego.

Jak wiadomo, w tym roku olim­
piady nie było z powodu wojny. 
Organizatorem tego turnieju był 
znakomity dziennikarz sportowy z 
czasów przedwojennych śp. Zyg­
munt Weiss, który wraz z red. spor­
towym P. Hęciakiem współpraco­
wali w wydawanym w Oflagu “Prze­
glądzie Sportowym”.★ ★ ★

POLSCY KAJAKARZE 
NA PODIUM

Brązowy medal zdobyła drużyna 
polskich kajakarzy — “kanadyjka- 
rzy” podczas mistrzostw świata na 
sztucznym górskim torze w Augs­
burgu (Niemcy Zachodnie). Zespół 
w składzie: Edward Florian, Piotr 
Sarata i Adam Pietrasik przegrał 
tylko ze Stanami Zjednoczonymi i 
Niemcami Zachodnimi.

Polacy startowali także w ka­
nadyjkach dwójkach i wywalczyli 
szóste miejsce w bardzo silnej kon­
kurencji. ★ ★ ★

POLSCY LEKKOA TLEĆ! 
TRIUMF A TORAMI W OSTRA WIE

400 zawodniczek i zawodników z 
22 krajów stanęło na starcie mityn­
gu lekkoatletycznego w Ostrawie 
(Czechosłowacja). Wśród nich nie 
zabrakło reprezentantów Polski.

Najlepiej spisali się zawodnicy w 
biegu na 3 km z przeszkodami. 
Triumfował Czesław Mojżysz — 
8.24,84 przed Wiesławem Ziembiń­
skim—8.41,45. Czwarty był Dariusz 
Kaczmarski—8.48,80.

Pchnięcie kulą — wygrał Janusz 
Gąssowski — 20,24, a czwarty był 
Eugeniusz Bałło—18,97.

Na podium stanęli także zdo­
bywcy trzecich lokat: Piotr Kacz­
marek (400 m przez płotki), Wło­
dzimierz Włodarczyk (skok w dal), 
Robert Senjak (400 m).★ ★ ★

REKORDY ŁUCZNIKÓW
Trzy rekordy Polski ustanowiła 

podczas łuczniczego Pucharu Pol­
ski Beata Iwanek. Mimo nienajlep­
szych warunków atmosferycznych, 
(deszcz i silny wiatr) zawodniczka 
Kotwicy Kołobrzeg trzykrotnie 
poprawiła rekord kraju.

Cynizm, Poważnym Zagrożeniem
Przy Chorobach Serca

Nad Grobem Barda

WOMtNS MEDTAl

Brytyjskie Stowarzyszenie b. Jeń­
ców niemieckiego obozu karnego w 
Colditz zorganizowało uroczystą 
mszę św. w kościele ewangelickim 
St. John The Evangelist w Lon­
dynie.

Ponieważ w tym sławnym obozie 
znajdowali się również polscy ofice­
rowie, jak pisze pułk. F. Szystow- 
ski w londyńskim “Dzienniku Pol­
skim”, Anglicy prosili o delegowa­
nie przedstawiciela armii polskiej.

Tak się złożyło, że tego samego 
dnia gen. K. Rudnicki był poza 
Londynem, wobec tego skierowano 
zaproszeeniedomnie. Uroczystością 
była świetnie zorganizowana, a 
program rozpoczął się z wielką 
punktualnością.

cllbanu

FALLS CREEK, AUSTRALIA. — Częściowo sparaliżowany 
David McPherson zjeżdża po zboczu górskim na skonstruo­
wanym przez swojego ojca wózku. David jest medalistą aus­
tralijskiej olimpiady dla osób niepełnosprawnych. (UPI)

O godz. 11 hejnały kościelne ogło­
siły przybycie The Rt. Rev. John 
Klyberg, Biskupa Fulham, po­
przedzonego orszakiem dostojników 
kościelnych. Mistrzem ceremonii 
był wikariusz kościoła The Rev. 
Thaddeus Birchard.

Gdy przybyłem do kościoła, powi­
tał mnie Mr. Reid, autor książki o 
Colditz, wprowadził do kościoła, 
gdzie zarezerwowane było dla mnie 
miejsce w pierwszym rzędzie, na 
przeciwko Biskupa.

W kościele było wiele kamer te­
lewizyjnych. Już tego samego wie­
czoru w telewizji pokazywano prze­
bieg tej uroczystości, a znajomi te­
lefonowali do mnie, iż widzieli mnie 
w kościele.

Nabożeństwo składało się ze śpie­
wów psalmowych, poza tym odbyło 
przedstawienie zaproszonych osób. 
Po nabożeństwie zaproszono osoby 
z pierwszego rzędu do orszaku bi­
skupiego.

Przy wyjściu podszedł do mnie 
Mr. Reid, prosząc abym podszedł 
do Prezesa Stowarzyszenia, który 
pragnie mi osobiście podziękować 
za przybycie. Przy okazji wspo­
mniał, że był w przyjaznych sto­
sunkach z gen. T. Bór-Komorow- 
skim, którego bardzo mile wspomi­
nał.

Starałem się wcześniej dowie­
dzieć kto z Polaków był wywieziony 
do tego karnego obozu. Nazwiska, 
które poniżej podaję, nie są pełne, a 
w Londynie nie znalazłem nikogo 
kto był w tym osławionym Colditz.

Wielką pomoc uzyskałem od p. 
Haliny Czarnockiej, archiwistki Stu­
dium Polski Podziemnej. Zastrzeg­
ła się jednak, że nie jest pewna, ilu 
Akowców skierowanych zostało po 
Powstaniu Warszawskim do Colditz.

Niektóre nazwiska znalazłem w 
książce Mr. Reid’a, inne podała mi 
pani Czarnocka, a niektóre odtwo­
rzyłem z własnej pamięci. Oto oni:

Admirał Unrug, gen. Piskor, por. 
art. konnej Jabłonowski, J. Nie- 
denthal, a po Powstaniu Warszaw­
skim: gen. T. Bór-Komorowski, 
gen. T. Pełczyński, gen. T. Kossa­
kowski, gen. Chruściel, ps. “Mon­
ter”, gen. L. Strzelecki, gen. K. Sa­
wicki, gen. Albin Skroczyński, płk 
K. Iranek-Osmecki, por. Stan Jan­
kowski “Agaton” — adiutant gen. 
Bora-Komorowskiego, który w kra­
ju wydał swoje wspomnienia z Col­
ditz, por. Jerzy Stein.

Większość generałów była jesz­
cze pułkownikami i dopiero w Lon­
dynie zostali generałami.

Płk. F. Szystowski

cholesterolu: do niedawna wiedziano 
tylko, że cholesterol jest zły, dziś 
natomiast wiadomo, że istnieje cho­
lesterol dobry.

Zdaniem niektórych, cechą de­
cydującą o przynależności do typu 
A jest, ogólnie rzecz biorąc, wro­
gość wobec ludzi i świata. Opraco­
wano więc specjalny test, który 
wykazał, że osobnicy wrogo nasta­
wieni do otoczenia cierpią na arte- 
riosklerozę w stopniu o wiele wyż­
szym niż ich życzliwi światu ró­
wieśnicy.

Z kolei postanowiono zbadać, ja­
ką to właściwe wrogość bada w 
gruncie rzeczy standardowy test?

Przeprowadzone przez psycholo­
gów analizy pytań wykazały, że ce­
chą, którą się przede wszystkim 
bada, jest brak zaufana (np. badani 
mają się wypowiedzieć, czy uważa­
ją za prawdziwe twierdzenie w ro­
dzaju: większość ludzi kłamie, aby 
osiągnąć swoje cele, czy: bezpiecz­
niej jest nie ufać nikomu.

Ci, którzy uzyskują najwięcej 
punktów, nie są właściwie wrogo 
nastawieni do niczego — są po pro­
stu cyniczni.

Lekarze twierdzą, że związek 
między cynizmem i zawałem ma 
także uzasadnienie fizjologiczne; z 
doświadczeń laboratoryjnych wyni­
ka, że ludzie nieufni wytwarzają 
więcej pewnych hormonów niż inni; 
są to hormony odpowiedzialne za 
przyspieszone blokowanie arterii — 
tzw. twardnienie ścianek naczyń 
krwionośnych.

Tak więc ci, którzy oczekują od 
świata wszystkiego najgorszego, 
ryzykują, że przyjdzie im ten świat 
wcześniej opuścić.

Najnowsze doświadczenia i ob­
serwacje Friedmana pozwalają jed­
nak na pewien optymizm. Okazuje 
się mianowicie, że ci, którzy potra­
fią zmienić swoje nastawienie do 
otoczenia, mogą odwrócić niebez­
pieczny proces.

Środki farmakologiczne należa­
łoby więc pozostawić szczególnie 
zatwardziałym cynikom.

(“Narodowiec”, Francja)

WISCONSIN DELLS
MEADOW BROOK 
FAMILY RESORT 

Letnisko Dla Całych Rodzin 
Piękne pokoje już od $35 dla 2 
osób • Domki • Kuchenki • Basen 
z podgrzewaną wodą • Teren pik­
nikowy nad ślicznym jeziorkiem 
• Kablowa TV • Opłaty dzienne 
lub tygodniowe.

Tel.: (608) 253-3201 
Po Bezpłatną Broszurę Prosimy 

Pisać na Adres:
MEADOW BROOK 

RESORT 
Z 991 River Rd. 

Wisconsin Dells, WI 53965 

(Dziennik Polski) — Na moskiew­
skim cmentarzu Wagankowskim, z 
okazji 5 rocznicy śmierci wybitnego 
aktora Teatru na Tagance i dysy- 
denckiego pieśniarza Władimira 
Wysockiego, zebrały się niespoty­
kane w Moskwie tłumy. Wśród 
tych, którzy chcieli złożyć kwiaty 
lub po prostu postać chwilę przy 
grobie Wysockiego byli studenci, 
stateczni ojcowie rodzin i kobiety z 
siatkami, zakupów. Jak powiedział 
około 40-letni nauczyciel, “Wysocki 
był symbolem generacji, śpiewał o 
sprawach wszystkim nam bliskich”.

Wysocki zmarł na serce w 1980 
roku, w wieku tylko 42 lat. Był 
głównym aktorem Teatru na Ta­
gance. Jego ostatnią wybitną krea­
cją był Hamlet. Wysocki zdobył 
najpierw popularność jako niezrów­
nany wykonawca ballad mówiących 
o represjach stalinowskich i o swoich 
własnych doświadczeniach z obozu 
pracy.

Jego śmierć została pominięta 
przez prasę sowiecką, ale bardzo 
szybko wieść się rozeszła i przed 
Teatrem na Tagance zgromadził 
się ponad 30-tysięczny tłum wielbi­
cieli jego talentu.

Pierwszy “Toaster”
Pierwszy elektryczny, automatycz­

ny przyrząd do przypiekania bulek 
(toaster) pojawił się w sprzedaży 
w czerwcu 1926 roku. Każdorazowo 
przypiekał on tylko jeden kawałek 
białego chleba lub bułeczki.

NIEOCZEKIWANA CIĄŻA? 
Nie wpadaj w rozpacz ...

my możemy pomóc
• Bezpłatne Teatv Ciążowe
• Życzliwi Doradcy
• Pomoc Lekarska
• Pomoc Finansowa
• Zrozumiale i Prawdziwe 

Informacje o Moralnych, Fizycz­
nych i Psychicznych Konsekwen­
cjach Usuwania Ciąży.

AID FOR WOMEN
8 South Michigan 

Suite 1300 • 621-1100

W 40-tg Rocznicę 
Uwolnienia Jeńców z Colditz

Oscar Wilde powiedział kiedyś, że 
cynik to człowiek, który zna ceny 
wszystkiego, nie zna natomiast war­
tości niczego. Ale nawet najbar­
dziej cyniczni cynicy nie obliczają 
na ogół kosztów własnego cynizmu: 
o wiele, niż u innych ludzi, większe­
go ryzyka choroby wieńcowej.

Badając tak zwaną osobowość 
typu A, czyli ludzi wystawionych na 
duże niebezpieczeństwo zawałów, 
lekarze stwierdzili, że jedna z cech 
okazuje się szczególnie fatalna w 
skutkach — jest to cecha, którą 
powszechnie określa się właśnie 
słowem cynizm.

Typ A narodził się w latach pięć­
dziesiątych, kiedy to kardiolodzy 
Friedman i Rosenman zauważyli, 
że ludzie niecierpliwi, żyjący na 
wysokich o brotach, spalający się w 
bezustannym pośpiechiu, są o wiele 
bardziej podatni na choroby serca, 
niż spokojni przedstawiciele typu B.

Kolejne badania potwierdziły te 
spostrzeżenia i oba terminy na stałe 
weszły do języka współczesnej psy­
chologii i medycyny.

Natomiast badania najnowsze 
nie potwierdzają aż tak ścisłego 
związku. Jest tak być może dlatego, 
że typ A był dotąd definiowany w 
kategoriach zbyt ogólnych: niektó­
re cechy mogą przecież w gruncie 
rzeczy być pozytywne.

Sprawa przedstawia się podob­
nie, jak lekarska opinia na temat

Kary Za Niezapięcie 
Pasów Bezpieczeństwa

Począwszy od 1 sierpnia, kie­
rowcy Illinois, którzy nie stosują się 
do zarządzenia wymagającego za­
pinania pasów bezpieczeństwa w 
samochodach, będą narażeni na 
grzywnę w wysokości 25 doi.

Jak stwierdził superintendent Sta­
nowej policji, Laimutis Nargele- 
nas, policjanci będą odtąd spisywać 
mandaty zamiast ostrzeżeń, które 
były praktykowane dotychczas.

Nie będzie się zatrzymywać kie­
rowców specjalnie z powodu nieza- 
pięcia pasa, ci jednak, którzy zosta­
li zatrzymani przy okazji innych 
przekroczeń i nie mieli zapiętego 
pasa — będą obciążeni karą pie­
niężną.

Prawo o konieczności używania 
pasów bezpieczeństwa w samocho­
dach weszło w życie 1 lipca, Od tej 
pory słyszy się w związku z tym wie­
le skarg i narzekań kierowców, któ­
rzy nie chcą się do niego zastoso­
wać.

Według przypuszczeń gub. Thomp­
sona—wprowadzenie w życie po­
wyższego zarządzenia uchronić 
przed około 300 wypadkami śmierci 
rocznie i zmniejszyć prawdopodo­
bieństwo ciężkich obrażeń w ponad 
43,000 wypadkach.

Podobne zarządzenia wydano do­
tąd w 14 stanach kraju.

NOWOCZESNY

Persko-Egipski Sennik 
Proroctwo Michaldy 

książka zawiera ponad 190 stron oraz następujące działy:
— Alfabetyczny wykaz snów,
— Kogo wybrać na męża,
— Kogo wybrać na żonę,
— Cokolwiek o Astrologii,
— O feralnych dniach, miesiącach i latach,
— Horoskopy według dat urodzenia i inne.

Część druga zawiera: Proroctwo Michaldy, królowej ze Saby 
(Sybilii) Ks. Marka, Wemyhory i innych. Proroctwa te sięgają od 
roku 875 przed Chrystusem — aż do późnych wieków.

Interesująca lektura dla odprężenia po pracy —: nawet dla innych, 
którzy ani w sny, ani w takie proroctwa nie wierzą.

wwynoKiaa Vz przesyłką pocztową. 

Zamówienia:

DZIENNIK ZWIĄZKOWY
6100 N. Cicero Ave., Chicago, 111. 60646

(Jła C.O.D. — nie wysyłamy)
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Tragedia Na Lotnisku 
w Dallas

t
Wszystkim krewnym i znajo­

mym donosimy tę smutną wiado­
mość, iż najukochańszy mąż, oj­
ciec i dziadek nasz, śp.

Józef Witwicki
Członek Rady Dyrektorów—SSCL, 
Secretary of Bishop F. Hodur Men’s 
Society of St. Ciril and Methodius 
Church, członek Polish National 
Union #296, były przewodniczący 
Financial Secretary and Treasurer 
of St. Ciril and Methodius Church, 
po długiej chorobie, pożegnał się 
z tym światem, opatrzony św. Sa­
kramentami, dnia 3-go sierpnia, 
1985 roku, o godzinie 12:10 po połud­
niu, przeżywszy 70 lat.

Zwłoki będą wystawione w domu 
pogrzebowym DeNicolo-Leśniak F. 
H. dzisiaj od 2 po południu do 9 
wieczór.

Pogrzeb odbędzie się we wtorek, 
dnia 6-go sierpnia, o godzinie 9:30 
rano, z zakładu pogrzebowego De­
Nicolo-Leśniak F.H., pnr. 5734 W. 
Diversey Ave. (msza św. o godz. 
10:00), do kościoła śś, Cyryla i 
Metodego, a stamtąd na cmentarz 
Wszystkich Świętych, na parcelę 
familijną.

Na ten smutny obrządek zapra­
szają wszystkich krewnych i znajo­
mych, w ciężkim żalu pogrążeni:

Irena (z domu Wilant), żona; 
Frances Ann (Donald) Witt, córka 
z mężem; Tadeusz (Linda), Ste­
phen (Susan), synowie z żonami 
oraz pięcioro wnucząt; wraz z całą 
rodziną.

Pogrzebem zajmuje się 
DeNicolo-Leśniak Funeral Home 
Tel. 889-0115

t
Wszystkim krewnym i znajo­

mym donosimy tę smutną wiado­
mość, iż najukochańszy mąż mój, 
ojciec nasz, syn mój, brat i zięć 
nasz, śp.

Franciszek Koziara
(syn śp. Bronisławy 

[z domu Wódka]) 
po krótkiej chorobie, pożegnał się 
z tym światem, opatrzony św. Sa­
kramentami, dnia 2-go sierpnia, 
1985 roku, o godzinie 8:15 rano, 
w średnim wieku.

Zwłoki można odwiedzać dziś 
od godziny 2-ej po południu do 9-ej 
wieczorem.

Pogrzeb odbędzie się we wtorek, 
dnia 6-go sierpnia, o godzinie 9:00 
rano, z zakładu pogrzebowego Ska- 
ja Stanley Funeral Home, pnr. 3060 
N. Milwaukee Ave., do kościoła 
św. Wacława, msza św. o godzinie 
9:30 rano, a stamtąd na cmentarz 
św. Wojciecha, na parcelę fami­
lijną.

Na ten smutny obrządek zapra­
szają wszystkich krewnych i znajo­
mych, w ciężkim żalu pogrążeni:

Teresa (z domu Kozioł), żona; 
Cecylia, Eva i Erik, dzieci; Wła­
dysław ojciec w Polsce; w Massa­
chusetts: Emil (Janina), brat i 
bratowa oraz siostra Emilia Ko­
ziara; na Florydzie: Władysława 
(Stanisław) Iskra, siostra z ro­
dziną; w Polsce: Irena (Jerzy) 
Stasiak, Maria (Piotr) Mieczykow- 
ski, siostry z rodzinami oraz Fran­
ciszek i Maria Kozioł, teściowie; 
wraz z całą rodziną.

Pogrzebem zajmuje się 
Skaja Stanley Funeral Home 
Tel. 342-3330

Z głębokim żalem dzielimy się tą smutną wiadomością, że dnia 3-go 
sierpnia 1985 r., zmarł nagle w średnim wieku,

Jan Marek
Weteran II Wojny Światowej, Żołnierz I-ej Samodzielnej Brygady 

Spadochronowej, Uczestnik Walk pod Arnhem, Holandia 
Odznaczony Polskimi i Brytyjskimi Medalami

Ostatnie pożegnanie odbędzie się dziś o godzinie 7:30 wieczorem z za­
kładu pogrzebowego Sourek, 5745 W. 35-ta ul., w Cicero. Pogrzeb odbędzie 
się we wtorek, o godzinie 9:30 rano, do kościoła St. Mary, msza św. o godzinie 
10-ej rano, a stamtąd na cmentarz Maryhill na parcelę weterańską.

Rodzinie, krewnym i znajomym składamy wyrazy serdecznego współ- 
tvuria

ZWIĄZEK POLSKICH SPADOCHRONIARZY 
W AMERYCE

Wszystkim krewnym i znajomym donosimy tę smutną wiadomość, 
iż najukochańsza matka i siostra nasza, śp.

Stanisława Szekiucki
(z domu Szczerbicki)

(żona śp. Stefana, matka śp. Franciszka, śp. Stanisława i śp. Lorraine, 
siostra śp. Bolesława, śp. Karola, [śp. Heleny], śp. Karoliny [śp. Leo] Thiel) 
Członkini Gr. 523 ZNP, Gr. 42 ZPwA, Polish Women’s Civic Club, Chóru przy 
par. św. Trójcy i Bractwa Niewiast Różańca św. St. Vincent Ferrer Ladies 
Guild i St. Henry Rosary and Auxiliary i St. Coleman’s Rosary and Auxiliary 
na Florydzie, po długiej chorobie, pożegnała się z tym światem, opatrzona 
św. Sakramentami, dnia 2-go sierpnia, 1985 roku, w starszym wieku.

Zwłoki można odwiedzać dziś od godziny 2-ej po południu do 9:00 wie­
czorem. j •• n nn

Pogrzeb odbędzie się we wtorek, dnia 6-go sierpnia, o godzinie 9:00 
rano, z zakładu pogrzebowego Skaja Terrace, pnr. 7812 Milwaukee Ave., “O 
kościoła St. Vincent Ferrer w River Forest, msza św. o godzmie 10-ej 
rano, a stamtąd na cmentarz św. Wojciecha, na parcelę familijną.

Na ten smutny obrządek zapraszają wszystkich krewnych i znajomych, 
w ciężkim żalu pogrążeni:

Harry Schorr, syn; Jayne Szekiucki, córka; Antoni, Józef (Ann) 
i Wanda Szczerbicki, bracia i bratowe; bratanki i bratanice, siostrzeńcy 
i siostrzenice, oraz rodzina w Polsce; wraz z całą rodziną.

Zamiast kwiatów, ofiary na Resurrection Hospital mile widziane. 
Pogrzebem zajmuje się Skaja Terrace. Tel. 966-7302. 

(Ciąg dalszy ze str. 1-ej) 
temat skuteczności Low Level Wind­
shear Advisory System (system 
ostrzegania przed wiejącymi nisko 
wiatrami o gwałtownej zmianie 
kierunków). Szczątki samolotu zo­
stały rozrzucone na dużym obsza­
rze. Specjalna ekipa zajmuje się 
usuwaniem ciał.

Oprócz pasażerów i członków za­
łogi samolotu śmierć poniósł także 
kierowca samochodu, który został 
uderzony przez samolot na auto­
stradzie przechodzącej obok lotni­
ska.

Z katastrofy uratowało się 31 
osób, z których pięć zostało po 
opatrzeniu ran zwolnionych.

Gubernator Teksasu Mark White 
odwiedził przebywających w dwóch 
szpitalach ocalałych pasażerów. 
“Po raz pierwszy palenie uratowało 
mi życie” — powiedział Jay Slusher 
(33) z Phoenix, który siedział w 42 
rzędzie w części dla palących.

Wszyscy uratowani pasażerowie 
zajmowali siedzenia w tyle samolo­
tu.

Samolot wystartował w piątek o 
3:10 (czasu chicagoskiego) z Ft. 
Lauderdale na Florydzie, jego lot­
niskiem docelowym miało być Los 
Angeles, postój w Dallas-Ft. Worth 
był w planie lotu.

Z analizy nagranej rozmowy z pi­
lotem wynika, że nie wiedział on iż 
samolot znajduje się w niebezpie­
czeństwie. Prowadzący śledztwo 
nie znaleźli żadnych awarii urzą­
dzeń Delty. “Czarna skrzynka” zo­
stała odesłana do Washingtonu w 
celu dokonania dalszych badań.

Katastrofa samolotu Delta Air 
Lines przypomina najgorszą w hi­
storii USA tragedię lotniczą, w któ­
rej w maju 1979 r. na lotnisku 
O’Hare zginęło 275 pasażerów i 
członków załogi samolotu DC-10 na­
leżącego do American Air Lines.

Wśród ofiar katastrofy samolotu 
Delta Air Lines znajdują się człon­
kowie załogi: kapitan Edward Con­
nors (57), 31 lat doświadczenia, 
pierwszy pilot Rudy Prince (43), 16 
lat doświadczenia oraz drugi pilot 
Nick Nassick (44), 10 lat pracy dla 
Delty.

Przejeżdżający autostradą kie­
rowca taksówki, zeznał, że widział, 
iż samolot został uderzony przez 
piorun. “Wyglądało to jakby samo­
lot został zestrzelony” — powiedział 
taksówkarz.

Śledztwo w sprawie przyczyn ka­
tastrofy trwa. Do Dallas przybyli 
krewni i znajomi ofiar katastrofy w 
celu zidentyfikowania szczątków 
swoich bliskich.

KAMPALA, UGANDA. — W dniu 27 lipca w Ugandzie doko­
nano zamachu wojskowego na rządzący przez pięć lat gabinet 
Miltona Obote. (UPI)
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nieczności prowadzenia takich ro­
zmów.”

“Gotów jestem zrobić to nawet ju­
tro, bez żadnych warunków wstęp­
nych, ale za to przy jasnym posta­
wieniu sprawy, że spotykam! się jako 
równi sobie i partnerzy na przyszłość 
we wspólnym dążeniu do poprawy,” 
stwierdził Wałęsa.

Historia powojennej Polski — po­
wiedział — jest jednym ciągiem “roz­
czarowań i kryzysów.” “Mamy za 
sobą rok 1956” kiedy na krótki okres 
wprowadzono z inicjatywy W. Gomułki 
reformy, “ale to się źle skończyło”

Potężna Eksplozja 
w Stolicy Syrii

Bejrut (CT) — Eksplozja wstrzą­
snęła budynkami w pobliżu biur ofi­
cjalnej syryjskiej agencji prasowej 
w Damszku.

Jak podaje IRNA (irańska agen­
cja prasowa) do wybuchu doszło w 
środę, wiele osób odniosło rany.

Podróżni przybywający do Bej­
rutu z Damaszku informowali o po­
tężnej eksplozji w stolicy Syrii.

Według doniesień IRNA z Dama­
szku, bombę podłożono pod dziesię- 
ciopiętrowy budynek, gdzie mieś­
ciły się sklepy. Zadniem IRNA za­
mach zorganizowali “agenci syjo­
nistycznego wroga”.

Na miejsce wybuchu wyruszyły 
ekipy ratownicze, składające się z 
członków obrony cywilnej.

Przedstawiciele Syrii zaprzecza­
ją, że doszło do jakichkolwiek ofiar 
w ludziach, a wybuch został — ich 
zdaniem — spowodowany nie deto­
nacją bomby, lecz eksplozją butli 
gazowej.

Estelle Szeklucka 
Nie Żyje

Jutro odbędzie się pogrzeb zas­
łużonej działaczki, Estelle Szekluc- 
kiej, ze znanej rodziny polinijnych 
pionierów w Chicago.

Zmarła była matką zmarłych 
dzieci synów Franka i Stanisława 
oraz córki Lorraine, jak też była żo­
ną zmarłego męża śp. Stefana, za­
łoży cielą zakładów prania bielizny, 
które były przez wiele lat w rękach 
rodziny Szekluckich.

Zmarła Estelle i jej zmarły już 
maż wychowywali dzieci w duchu 
wybitnie patriotycznym i stąd dla 
przykładu Frank i żyjacy dotąd 
Harry utrzymywali łączność z ży­
ciem organizacyjnym Polonii w 
Chicago, należąc do orgazacji brat­
nich, jak ZNP i Chicago Society 
oraz wspierając dobre cele naszego 
społeczeństwa polsko-amerykań­
skiego.

Zwłoki Zmarłej spoczywają w 
zakładzie pogrzebowym “Skaja 
Terrace Funeral Home”, 7812 N. 
Milwaukee. Pogrzeb odbędzie się 
jutro, we wtorek, z zakładu pogrze­
bowego do kościoła St. Vincent Fer­
rer Church w River Forest, gdzie 
żałobne nabożeństwo zostanie od­
prawione o 10-ej rano. Po nabożeń­
stwie nastąpi złożenie zwłok do 
grobu na cmentarzu św. Wojciecha 
w Niles.

Kaplicę zakładu pogrzebowego 
można odwiedzać dzisiaj od 2-ej po 
południu do 9-ej wieczorem.

“Mamy za sobą rok 1970 i znów 
1976”— kontynuował wypowiedź Lech 
Wałęsa — w obu wypadkach protest 
robotników został stłumiony przez 
milicję.”

“I, w końcu, mieliśmy rok 1980-81. 
Za każdym razem powodem była pod­
wyżka cen żywności i za każdym 
razem kończyło się katastrofą. Za 
każdym razem okazywało się, że ro­
botnicy mogą być pokonani, jeśli wyj­
dą na ulice, ponieważ nie mają czoł­
gów. . . . Dlatego więc, musimy dzia­
łać pokojowymi metodami. ... To 
jedyny sposób”

Przy czym, nie wymieniając kon­
kretnie nazwisk osób, Wałęsa stwier­
dził, że istnieją grupy i doradcy, któ­
rzy są za “bardziej radykalnym po­
stępowaniem” ale Wałęsa jest osobi 
ście przekonany, że większość robot­
ników jest za nim.

Robotnicy gdańscy mówią, że prze­
ważają wśród nich nastroje świad­
czące o tym, że bojowo nastawiona 
“Solidarność” nie może zostać przy­
wrócona do życia. Dwa lata temu, 
pracownicy stoczni im. Lenina twier­
dzili, że są “za Solidarnością” Obecnie 
żaden z dziesięciu zapytanych nie 
wspomniał o tym.

Lech Wałęsa wypowiedział się 
obszerniej na temat swojej koncepcji 
dotyczącej działalności niezależnych 
związków:

“Muszą one zaczynać od podstaw, 
od korzeni, a nie od góry. Muszą dzia­
łać od podstaw, na najniższym szcze­
blu. Musimy mieć bardziej wykształ­
conych robotników, robotników świa­
domych konieczności dobrej pracy 
i dobrej produkcji dóbr, które mogli­
byśmy sprzedawać na konkurencyj­
nych rynkach. To jest to, czego Pol­
ska potrzebuje nade wszystko!’

W czasie ostatniej konferencji pra­
sowej, gen. Jaruzelski sam potwier­
dził, że istnieje szereg poważnych pro­
blemów, jeśli chodzi o robotników.

Ujawnił on, że z 11.5 min zatrud­
nionych przez państwo każdego dnia 
przychodzi do pracy najwyżej 9.5 min.

“Umiarkowani (jak np. Wałęsa), są 
przekonani, że robotnicy powinni za­
angażować się w to, co da je “prak­
tyczne” możliwości wyrażenia swoich 
poglądów. Sam Wałęsa przestał ma­
rzyć o odrodzeniu “Solidarności” w 
jej dawnym kształcie.

Jeden z robotników wyraził opinię, 
że należałoby się przyłączyć do związ­
ków zawodowych, utworzonych przez 
reżimowe władze po zdelegalizowaniu 
“Solidarności!’ W ten sposób, w ra­
mach oficjalnie istniejącego związku, 
można przekształcać “samorządne 
rady pracownicze” w prawdziwie spo­
łeczne organa.

Iracki Samolot Bojowy 
Nad Teheranem

Bejrut, Liban, (UPI) — Oficjalna 
agencja prasowa Iranu doniosła, iż 
iracki samolot bojowy, MIG-25 zo­
stał zawrócony znad terytorium 
Teheranu.

Prezydent Iraku, Saddam Hus­
sein, zaprzeczył jakoby samolot ta­
ki znalazł się w ogóle nad Tehera­
nem.

Rzecznik wojskowy z Bagdadu 
oświadczył natomiast, że raport 
Iranu jest kłamliwy, bowiem “jeśli 
irackie samoloty bojowe zechcą 
osiągnąć Teheran — nic nie będzie 
w stanie ich powstrzymać”.

Zakończenie Konferencji 
w Helsinkach

Helsinki (UPI) — W czwartek za­
kończyły się uroczystości związane 
z 10-leciem podpisania Karty Hel­
sińskiej. Przedstawiciele 38 państw- 
sygnatariuszy zobowiązali się do­
łożyć starań, by ożywić proces od­
prężenia między Wschodem i Za­
chodem.

Fiński minister spraw zagra­
nicznych, Paavo Vayrynen oświad­
czył w końcowym przemówieniu, że 
konferencja w Helsinkach dowodzi, 
iż postęp poczyniono, ale “wiele zo- 
staje jeszcze do zrobienia, by 
wzmocnić bezpieczeństwo, ożywić 
współpracę i wreszcie rozwiązać 
problemy humanitarne, w taki 
sposób by zobowiązania, które pod­
jęły wszystkie państwa, stały się 
rzeczywistością w życiu obywate­
li.”

Sekretarz stanu George Shultz, 
który po raz pierwszy spotkał się na 
konferencji helsińskiej z sowieckim 
ministrem spraw zagranicznych, 
Eduardem Szewardnadze, potępił 
ostro Związek Sowiecki i inne pań­
stwa wschodnie za ciągłe łamanie 
praw człowieka.

Szewardnadze, który został mi­
nistrem spraw zagranicznych mie­
siąc temu, a pobyt w Helsinkach był 
jego pierwszym wyjazdem zagra­
nicznym, potępił z kolei państwa 
zachodnie za ograniczenia nałożone 
na wymianę handlową, a Stany 
Zjednoczone — za projekt badań 
naukowych znany pod nazwą “Star 
Wars.”

Zarówno Sekretarz Stanu US, jak 
i sowiecki minister oraz inni przed­
stawiciele państw-sygnatariuszy 
Karty Helsińskiej zobowiązali się 
do podtrzymywania porozumień, po­
mimo dotychczasowych niepowo­
dzeń.

Przedstawiciele europejskich

Aresztowano 
Terrorystę

Jerozolima (CT) — Radio izrael­
skie podało do wiadomości, że are­
sztowano Araba, Ziad Abu Ein.

Abu Ein, który jest terrorystą, 
oskarżonym o podrzucanie bomb, 
został zwolniony w maju, w ramach 
kontrowersyjnej wymiany jeńców. 
W czwartek został on osadzony w 
więzieniu ponownie — w związku z 
podejrzeniem o planowanie upro­
wadzenia autobusu izraelskiego.

Aresztowanie Abu Eina nastąpiło 
na Zachodnim Wybrzeżu, gdzie obo­
wiązuje nadal godzina policyjna. 
Aresztowany Arab został w r. 1979 
uznany winnym podłożenia bomb w 
izraelskiej wiosce Tiberias.

Aresztowani 
Za Skażenie

(UPI) — Policja austriacka podała 
do wiadomości, iż w związku z nara­
stającym skandalem dotyczącym ska­
żonego wina — aresztowano już 29 
osób.

Jednocześnie z Niemiec Zachodnich 
nadeszła wiadomość, iż wykryto tam 
dwa nowe gatunki skażonych win.

W czwartek wieczorem aresztowano 
w Wiedniu Gerharda Fischlera, kie­
rownika firmy chemicznej, która jak 
się podejrzewa, wytwarza toksyczny 
związek chemicznyużywany powszech­
nie do produkowania płynu chłodzą­
cego do samochódów.

Niektórzy producenci austriackiego 
wina użyli tej substancji jako skład­
nika słodzącego wino, czyniąc tańsze 
jego gatunki smaczniejszymi i droż­
szymi.

Środek ten może powodować uszko­
dzenia nerek, wątroby i mózgu, a spo­
żyty w większych ilościach — śmierć.

Ogółem — wykryto substancję tru- 
jącą w 350 gatunkach win austriackich.

Władze austriackie oświadczyły, iż 
podjęły wszelkie kroki zmierzające do 
jak najszybszego zakończenia skan­
dalu, włącznie z wysunięciem propo­
zycji nowego prawa dotyczącego pro­
dukcji wina, które stałoby się naj­
surowszym w Europie.

Radio podało, iż sprawą zajmuje 
się 104 policjantów.

W Niemczech Zachodnich ma się 
natomiast poddać pod rozwagę par­
lamentu sugestię o ściślejszej kon­
troli win, zarówno krajowych jak i im­
portowanych.

Udaremniono Zamach
Belfast (CT) — Policja udaremniła 

zamach Irlandzkiej Armii Republi­
kańskiej na komendę policji w miejs­
cowości Newry. Specjaliści policji 
wysadzili furgonetkę wyładowaną 
bombami “domowego” wyrobu. 

państw neutralnych i nie sprzymie­
rzonych także skrytykowali państwa 
komunistyczne za łamanie praw 
człowieka, praw ustalonych na mo­
cy porozumienia z sierpnia 1975 ro­
ku zawartego na Konferencji Bez­
pieczeństwa i Współpracy w Euro­
pie (KBWE).

Porozumienie helsińskie KBWE 
uznaje powojenne granice w Euro­
pie Wschodniej, w zamian za zobo­
wiązanie się Związku Sowieckiego 
do rzetelniejszego przestrzegania 
praw człowieka.

Państwa neutralne skrytykowały 
ponadto Washington i Moskwę, oraz 
przy okazji państwa NATO i Układu 
Warszawskiego, za potęgowanie wy­
ścigu zbrojeń, zamiast kontrolowa­
nia ich.

Neutralna Finlandia, biorąca 
udział w konferencji na prawach 
gościa, zabiegała o to, by ministro­
wie spraw zagranicznych państw- 
sygnatariuszy podpisali formalne 
potwierdzenie poparcia dla zawar­
tych wcześniej porozumień. Nic 
jednak z tego nie wyszło, ponieważ 
państwa zachodnie odrzuciły tę 
propozycję, stwierdzając, że So­
wiety nie dotrzymują obietnic, jeśli 
chodzi o przestrzeganie praw czło­
wieka.

W takim układzie, fiński minister 
zakończył konferencję podsumowu­
jącym przemówieniem, z którego 
wynikało, że spotkanie w Helsin­
kach świadczy o trwałym porozu­
mieniu państw które brały w nim 
udział i zobowiązaniu się do prze­
strzegania poszczególnych postano­
wień Aktu Końcowego.

Pomijając przemówienia, któ­
rych treść można było z góry 
przewidzieć, należy stwierdzić, że 
najwięcej uwagi poświęcono (zarów­
no środki masowego przekazu, jak i 
delegaci) oświadczeniom G. Shul- 
tza i Szewardnadze.

Jak podawaliśmy wcześniej, do 
pierwszego starcia między nimi do­
szło w środę. Rozmowa trwała 3 go­
dziny i jedynym jej rezultatem było 
stwierdzenie “głębokich różnic” 
dzielających obydwa supermocar­
stwa. Rozmowa ta dotyczyła te­
matów ogólnych i była wyprzedze­
niem spotkania na szczycie, plano- 

' wanego na listopad w Genewie.

Pożary Na Riwierze 
Francuskiej

Nicea, Francja (CT) — W walce z 
groźnymi pożarami lasu na wy­
brzeżu Morza Śródziemnego, zginę­
ło pięciu strażaków. Co najmniej 16 
zostało rannych.

Dwa pożary lasów na Riwierze 
Francuskiej objęły obszar 7500 
akrów. W akcji gaszenia pożaru 
bierze udział około 1000 strażaków 
oraz 750 żołnierzy.

Opady Deszczu 
Wichury i Tornada 

(UPI) — Nad środkowym rejo­
nem kraju przeszły silne wiatry. W 
niektórych stanach wichura powali­
ła drzewa oraz zerwała linie wyso­
kiego napięcia.

Na szerokim obszarze kraju, roz­
ciągającym się od Gór Skalistych 
aż po Florydę, notowane są opady 
deszczu.

W stanach Teksas, Oklahoma, 
Arkansas i Missouri, przeszły trąby 
powietrzne.

Dolar Zniżkuje
Londyn (UPI) — Na europejskich 

giełdach wymiany notowany jest 
spadek kursu dolara. We Frankfur­
cie płacono za dolara 2.8182 DM, w 
Zurychu — 2.3045 fr. szwajcarskich, 
w Mediolanie 1,885 lirów, w Brukse­
li — 57.7 fr. bel.

Kurs funta bryt, wynosi 1.371 doi.
Cena złota poszła w górę. W 

Zurychu płacono za uncję 322.50 
doi., w Londynie — 323.50 doi.

Zderzenie Ciężarówki 
Przewożącej 

Amunicję
Checotah, Okla. (CT) — W przewo­

żącą amunicję ciężarówkę, uderzył 
w niedzielę samochód, powodując 
pożar, w wyniku czego nastąpiły ekspo- 
zje znajdujących się na ciężarówce 
2000-funtowych bomb. Władze zmu­
szone zostały do ewakuacji około 3000 
zamieszkałych w pobliżu miejsca wy­
padku osób.

Władze w Checotah podały, że opa­
trzono co najmniej 45 osób, które 
doznały obrażeń. Większość poranio­
na została odłamkami szkła. Trzy 
osoby doznały poważnych obrażeń.

Ciężarówka przewoziła 10 bomb, z 
których trzy wybuchły.
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■fr Praca Męska
POTRZEBNY frezer i tokarz. Mi- 
nimum 5 lat praktyki. Tel. 867-8660. 
POTRZEBNI cieśla z doświadceniem 
i doświadczeni pracownicy do remon­
tów wnętrz domów. 777-1840—wieczo­
rem.

TECHNIK ELEKTRONIK 
z wykształceniem “Hi-Fi” 
Język angielski wymagany 

Tel.: 642-6349
BLACHARZ - LAKIERNIK 

SAMOCHODOWY
Z minimum 3-letnim doświad­
czeniem w USA.

TEL: 539-9044
JANITOR

To clean office and shop. 40 hour 
week. Full company benefits. Ex­
perience preferred. Ask for Larry.

LIFT TRUCK CORP. 
1240 W. Randolph Street 

Chicago__________ 243-4422
MAINTENANCE

Northwest side pharmaceutical manu­
facturer is looking for an experienced 
maintenance person. Must have know­
ledge of piping, welding, electricity and 
basic maintenance. 5 years experience 
required, for interview call:

583-3134
Between 9 A.M. — 3:30 P.M.

ZATRUDNIĘ stolarza z doświad­
czeniem w U.S.A. 286-2961.

it Praca Żeńska
KOBIETY

Z PODSTAWOWĄ, DOBRĄ ZNAJO­
MOŚCIĄ JĘZYKA ANGIELSKIEGO 

POTRZEBNE
VISTULA 

489-2800
DOŚWIADCZONA do szycia na ma­
szynie “overlock” (tylko doświadczo- 
na). 975-9750._____________________
PRACA dla pań. 348-2671.

★ Poszukuje Pracy
MŁODA doświadczona kelnerka 
poszukuje pracy w swoim zawo- 
dzie, lub innej 736-1264,___________

★ Wycieczki

NOWY YORK
31 sierp. — 2 wrześ. 

Zawód, poi. przewodnik
3 DNI TYLKO $299.00 

Rezerwacje samolotu MUSZA 
być zrobione do 5 sierp. 

AMERPOL TRAVEL SERVICE 
4722 W. Belmont • Tel. 545-3443

SPŁYW RZEKĄ MISSISSIPPI 
MIASTO ST. LOUIS 

★Świątynia Matki Boskiej
Śnieżnej

★Słynne, Piękne Groty 
w Stanie Missouri
SIERPIEŃ 17-18 (Sobota-Niedz.) 
Luks, autobus, zawód, prze­
wodnik.

PIELGRZYMKA DO 
AMER. CZĘSTOCHOWY 

w Święto Matki Bożej, oraz 
FILADELFIA, PA. i 
WASHINGTON, D.C. 
od 23 do 29 sierpnia;

AMERPOL TRAVELSERVICE 
4722 W. Belmont Tel. 545-3443

★ Domy
NA SPRZEDAŻ 

PRZEZ WŁAŚCICIELA
2 mieszkaniowy, murowany, z mie­
szkaniem “garden apartment!’ 3400 
N., 5200 W. Dobrze utrzymany. Cena 
$125,000.

736-8276
Wieczorami lub w Weekendy

★ Do Wynajęcia
LOMBARD

Possible option, 2 bedrooms, 
1 bath, dining room, living 
room, kitchen, w/full base­
ment. $595 per month, $1,000 
security deposit. 9/1/85 pos­
session. No pets.

620-5314
4915 W. BELLEPLAINE (Cicero-Mil­
waukee) Studio $210. Gaz do gotowa­
nia i ogrzewanie włączone. 545-7311 
po 6 P.M._________________________
4 POKOJOWE mieszkanie. Helenowo. 
Kompletnie umeblowane. Wolimy 
małżeństwo. Wymagany depozyt ase­
kuracyjny. 283-6318._______________
MILWAUKEE-Belmont. 5 pokoi, piec 
do got., lodówka. Garaż. 362-9791 albo 
478-3295._________________________
4 POKOJE, 1 sypialnia, czyste. 
4707 W. Dickens, $325. 637-7515 w 
jęz. angielskim._________________
’78 PLYMOUTH Horizon 4 drz­
wiowy, ochładzanie, Stan dobry. 
$1,600. 622-8953.__________________
3POKOJOWY ‘gardenapartment’. 
Elektryczne ogrzewanie i gorącą 
woda. 5400 W. 4500 N. Starszym. 
685-9840 po 5-tej._________________

★ Poszukują Mieszkania
MĘŻCZYZNA poszukuje sypialni 
z używalnością kuchni,, blisko Ci­
cero — Lawrence. 252-8290 od 
8—10 p.m.

i

’79 CAPRI Classic w bardzo dobrym 
stanie. Siedzenia welurowe. 235-4417. • 

’77 OLDSMOBILE Cutlass 56,000 
mil. Mała ośemka — 260, ochła- 
dzany 283-3086. ________________

VW SCIROCCO ’81. $3,200. 283-4820.

★ Poszukuje Garażu
POSZUKUJĘ garażu w okolicy 
Fullerton-Narragansett-Grand. 
622-8953. 

★ Zguby
ZAGINAŁ paszport krajowy na na­
zwisko Józef Lis. 666-6836.

* MEBLE________
KOMPLET mebli do dziewczęcej sy- 
pialni. W dobrym stanie. 965-6194.

★ Rozmaite
25"COLOR TV

GOOD CONDITION.... $125
19" COLOR TV. . . . . . . $ 95

NORTHWEST SIDE
489-6310

★ Naprawa .TV* !. > i —.
NAPRAWA telewizorów V.C.R., w 
waszym mieszkaniu. Bezpłatna 
wycena. Gwarancja. A. Gil. Tel.: 
966-5831.

★ Naprawy Lodówek
NAPRAWA i sprzedaż używanych 
lodówek i klimatyzatorów. Tanio. 
278-3411.

AUTO

A Public Service o< This Newspaper
& The Advertising Council

You’re just the type. 
Donate Blood.

+ American r
Red Cross

© The American National Red Cross 1901

★ Malowanie
1 * ■ >"

MALUJEMY, tapetujemy. 10 lat 
doświadczenia. 286-0864.

Crafts Now

or

★ Kontraktorzy
li

DO NASZYCH KLIENTÓWJERTISERS

Washington (CT) — Arkady Szew- 
czenko, najwyższy rangą przedsta­
wiciel władz sowieckich, który wy­
brał wolność w Stanach Zjedno­
czonych, zaprzeczył sugestiom, iż 
jego książka “Rozbrat z Moskwą” 
jest “fantazją”. Szewczenko na­
zwał stawiane mu zarzuty jako 
“absolutnie śmieszne”.

Najbardziej kry tycznie wypowie­
dzą! się o niej Edward Jay Epstein, 
w “New Republic”, znany ze swojej 
książki na temat Komisji Warrenna 
i jej orzeczenia w sprawie zabój­
stwa prez. Kennedy’ego.

Epstein uważa, — iż większość 
szpiegoskiej historii Szewczenki jest 
inspirowaną fikcją literacką i po 
prostu wymyśloną. GOVERNMENT JOBS 

$15,000-$50,000/yr. possible. All 
occupations. Call 805-687-6000 
Ext. R-9225 to find out how.

-END EDITION
i 4 P.M.
KT DAY TILL 1 P.M.

FED ADS
H ADVANCE
^Established With
rZGODA

Sukcesy 
Polskich Artystów

(Dziennik Polski) — Duży sukces 
osiągnął krakowski teatr Tadeusza 
Kantora na 39 Międzynarodowym 
Festiwalu Sztuki Teatralnej w 
Avignonie. Jego spektakl “Niech 
szczezną artyści” zyskał większe 
owacje i lepsze recenzje krytyków 
niż okrzyczane przedstawienie Pe­
tera Brooka “Mahabharate”. Kan­
tor jest jednocześnie autorem pla­
katu festiwalu i zaprezentował w 
Avignonie wystawę swoich rysun­
ków i malarstwa.

Natomiast “Capella Arcis Var- 
soviensis” z powodzeniem wystę­
powała w dniach 16 — 26 lipca na 
festiwalach we Francji i w Belgii.

Warszawa — Belgia
Abonenci telefoniczni w Warszawie 

uzyskali w lipcu możliwość automa­
tycznego połączenia z Belgią.

Warszawiacy nie muszą już godzi­
nami oczekiwać na zrealizowanie po­
łączenia, lecz mogą łączyć się po 
wykręceniu numeru 032, a następnie 
numeru abonenta.

DACHY - FUGOWANIE 
OBICIA ALUMINIOWE
- RYNNY - BETON - 

OKNA SZTORMOWE 
WSZELKIE PRZERÓBKI 

Darmo Kosztorysy*— Polska Firma 
Ubezpieczona i Pod Bondem - ' 

100% Gwarancja 
HENRY SEJDAK, Wlaśc.

H & S HOME 
IMPROVEMEWNT CO. 

891-5959 • Domowy: 77^6644

JOIN OUR STAFF
Make $ $ — team cleaning 
homes Northwest Suburbs.

Must speak English.
398-2404

GOSPODYNIE I NIANKI 
z zamieszkaniem lub bez 

Duże zarobki jeżeli prowadzicie auto 
zapłata jest wyższa. Angielski wyma­
gany. Obecnie mamy dużo wolnyctr 
miejsc. Dzwonić do Dean.

998-1071

POTRZEBNA GOSPODYNI
Do 2 osob, do domu przy Lake Shore 
Drive. 5 dni w tygodniu. Własne 
środki komunikacji. Dogodna ko­
munikacja. Dobre wynagrodzenie. 
Musi mówić torchę po angielsku.

525-7661

Kara Dla Komitetu 
Wyborczego

Komitet wyborczy pracujący na 
rzecz kongresmana Gus Savage (D., 
111.), zgodził się na zapłacenie kary 
po raz drugi w ciągu trzech lat, 
w związku ze spóźnionymi lub nie­
ujawnionymi zeznaniami finanso­
wymi.

Federal Election Commission po­
dała do wiadomości, iż komitet za­
płaci sumę $175 za spóźniony raport 
finansowy dotyczący kampanii z ubie­
głego roku. Raport otrzymano o 15 
dni później i w trzy dni po wyborach.

Fundusz komitetu kampanii kon­
gresmana z Chicago został obciążony 
grzywną $5,000 za zaniedbacie spo­
rządzenia kilku raportów.

Grzywnę płacono w ratach, łącznie 
z udostępnieniem raportów, których 
dane miały być podane wcześniej.

100 Miliardów Gwiazd
Droga Mleczna składa się ze 100 

miliardów gwiazd, jednakże gołym 
okiem z Ziemi można zobaczyć jedy­
nie 6 tysięcy.

Woman to care for toddler in 
my Deerfield home. 6:30 a.m. — 
5 p.m., Mon. — Fri. Good refe­
rences required. Non-smoker, 
own transportation. English 
speaking. Call after 5 p.m.

940-7630

OGŁOSZENIA DO WEEKENDOWEGO WYDANIA 
PRZYJMUJE SIE W ŚRODĘ DO 4-EJ PO POŁUDNIU 

FON., WTOREK, ŚRODA NA DZIEŃ NASTĘPNY DO 1 POPOŁ.

Wszystkie Drobne Classified 
Ogłoszenia Są Płatne z Góry 

O Ile Nie Posiada Innej Umowy z 
DZIENNIKIEM ZWIĄZKOWYM

GENERAL OFFICE
Needs 15 former comptometer ope­
rators or file clerks for 3-4 day per 
month position. Loop location.

726-5422

“Wymyślone są nie tylko pościgi 
samochodowe, spotkania, rozmowy, 
raporty, daty i działania szpiego- 
skie; wymyślony jest również sam 
szpieg, który nigdy nie był szpie­
giem” — pisze recenzent.

Szewczenko oświadczył natomiast 
na specjalnej konferencji prasowej, 
iż zarówno prezydent Carter jak i 
prezydent Reagan oraz wysoko po­
stawieni urzędnicy CIA i przedsta­
wiciele Departamentu Stanu byli 
doskonale zorientowani w roli jaką 
odgrywał on jako podwójny agent.

Były dyrektor CIA, Stansfield 
Turner, oraz były zastępca dyrek­
tora Ray Cline, poparli swego czasu 
Szewczenkę, oświadczając publicz­
nie, iż dostarczył on Stanom Zjed­
noczonym wartościowych informa­
cji.

W czasie konferencji Szewczenko 
przyznał, iż popełnił kilka błędów w 
książce odnośnie dat niektórych 
spotkań. Były to jednak pomyłki 
bez większego znaczenia.

Skazany Na 30 Lat 
Więzienia

Podczas rozprawy w sądzie okrę­
gowym, skazany został na 30 lat 
więzienia Datus Egeston, zamiesz­
kały pod adresem 1621 S. Ridge­
way.

Egeston został uznany winnym 
zgwałcenia 34-letniej kobiety, kie­
rowcy autobusu CTA. Oskarżony 
przyznał się do winy.

Napad na kierowcę autobusu miał 
miejsce w dniu 9 marca w godzi­
nach rannych, w autobusie jeż­
dżącym po ulicy Pulaski Rd. w po­
łudniowej części miasta. Egeston 
był pasażerem autobusu. W pewnej 
chwili zagroził kobiecie rewolwe­
rem, zmusił ją do zatrzymania au­
tobusu i dokonał gwałtu. Skradł swej 
ofierze 6 dolarów.

Na ślad napastnika policja doszła 
po otrzymaniu anonimowych tele­
fonów. W kilka dni później poszko­
dowana kobieta rozpoznała Ege- 
stona w kartotekach policyjnych i 
na tej podstawie został on następnie 
aresztowany.

Rzecznik CTA William Baxa 
oświadczył, że wypadek ten wpły­
nął zastraszająco na inne kobiety . 
kierowców autobusów CTA. Jedna­
kże CTA nie jest w stanie przydzie­
lić im specjalnej ochrony, szczegól­
nie tym które muszą pracować na 
nocnej zmianie. W dalszym ciągu 
są one marażona na podobne ataki.

Czy Prof. Foley 
Zostanie Zawieszona 

w Obowiązkach?
Rada Uniwersytetu Northwestern 

zarzuciła jednemu ze swych profe­
sorów nadużycie swego stanowiska 
i pogwałcenie obowiązków służbo­
wych. Rada ta zastanawia się nad 
ewentualnym zawieszeniem w czyn­
nościach profesora Barbary C. Fo­
ley, wykładowczyni języka angiel­
skiego.

Władze uniwersytetu oświadczy­
ły, ze prof. Foley brała udział w 
demonstracji studentów przeciwko 
Adolfowi Calero Portocarrero, przy­
wódcy anty-sandinistowskiego ru­
chu demokratycznego w Nikaragui.

Uczestnicy demonstracji oblali 
Portocarrero czerwoną farbą i krzy­
czeli głośno aby uniemożliwić mu 
wygłoszenie przemówienia.

Według zeznania świadków prof. 
Foley krzyczała podczas demons­
tracji, że Portocarrero nie ma pra­
wa przemawiać na terenie miaste­
czka uniwersyteckiego.

Rzecznik Uniwersytetu North­
western, Charles Loebbaka oświad­
czył, że “prawa uniwersytetu zez­
walają na spokojne protesty. Dodał 
on jednak, że “świadkowie zarzuca­
li Foley wyjście daleko poza grani­
ce normalnego protestu.”

Zawieszenie prof. Foley w obo­
wiązkach trwałoby dwa kwartały 
akademickie. Decyzję o zawiesze­
niu ma wydać specjalna rada, po­
wołana w tym celu. Ta sama rada 
wysłuchałaby również ewentualnej 
apelacji od swej decyzji. Zawiesze­
nie prof. Foley miałoby obowiązy­
wać dopiero po wydaniu decyzji w 
sprawie apelacji.

Adolfo Calero Portocarrero miał 
przemawiać w miasteczku uni­
wersyteckim 13 kwietnia ale de­
monstracja studentów uniemożli­
wiła mu wystąpienie i musiał on 
opuścić teren Uniwersytetu North­
western.

SUPERVISOR
WATCH ASSEMBLY AND REPAIR 

Ideal candidate will have experience 
in assembly, repair, and quality con­
trol of mechanical, quartz, amalog 
and LCD watches. Ability to train 
and direct small hourly staff for new 
operation in established company. 
Fluent English necessary. Competitive 
salary and benefits. Send resumć and 
Salary requirements to
P.O. 381-Z 55 E. JACKSON BLVD.
Chicago, IL 60604—4106 Suite 1820

TOOL AND DIEMAKER
in metals. 5 years experience. 
Apply in person. Must speak 
English.

RELIABLE PERFORATING CO. 
5895 N, Rogers, Chicago

TOOL AND DIE 
MOLD MAKER 

2ND SHIFT
An immediate need exists within the 
toolroom of our nationally recognized 
manufacturing company for a Jour­
neyman Tool and Die Maker with a 
minimum of 10 year experience in 
troubleshooting, repairing and com­
pression molds.
Excellent rate of pay, liberal em­
ployee benefits including pension and 
free hospitalization which adds up to 
complete job satisfaction for you. For 
more information, please stop by!

PYLE-NATIONAL CO.
1334 N. Kostner 

Chicago, IL 60651 
Equal Opportunity Employer M/F

“Szpieg, Który Nigdy 
Nie Był Szpiegiem”

2134 N. BISSELL
DE PAUL SHEFFIELD 

Needs total rehab. Single family 
income potential. $149,900.

472-9447
Call Anytime Leave Message

Do Osób Ogłaszających Się
< w “Dzienniku Związkowym” 
Prosimy Sprawdzajcie Swoje Ogłoszenia

Obcięlibyśmy sprawdzać każde ogłoszenie by się 
.upewnić, że zostało ono wydrukowane zgodnie z 
.Waszym życzeniem.. Niestęty, w tak szybkiej i 
rozległej operacji jakg prowadzimy, jest to nie­
możliwe do zrealizowania!

Jedli więc znajdri«**« błąd w Waszym ogłoJ 
sseniu_ należy koniecznie powiadomić nas w pierw-l
aaym dniu ujawmooego błędu! Zrobimy wUdy ko­
rektę tak nybko jak tylko to będzie mokliwo 

,w ~— *~*Tidii< gwy ★ykw^tej. _____________ i
i Muaimy jednak z przykrością uprzedzić, Ze jeśli 
Nad drukarek! w ogloazeniu nie zoatanie przez Waz 
zauważony w pierwzzym dniu i będzie kontynuo­
wany w dalszych wydaniach pisma, wtedy to 
; będzie Wuza wtaana odpowiedzialno^!, . .

Ustalamy zatem następująca zasadę: Nasze Wy­
dawnictwo nie będzie zobowiązane za jakiekolwiek 
błędy drukankie ponoaić większych kosztów, nii, 
koszt za pierwszy dzień druku ogłoszenia. Ponadto 
poprawienie błędów drukarskich będzie ograni­
czone tylko do tej częóci ogłoszenia, w której błąd 
się pojawił. Za treóć ogłoszeń wydawnictwo nie 
ponosi odpowiedzialności!

W przypadku nieumieszczenia ogłoszenia w usta-’ 
flonym dniu, ogłoszenie takie będzie miało pierw-j 
.szeństwo do umieszczenia go w czasie ponownie! 
(wybranym przez Iklienta — i tylko tyle razy, ilel 
zostało ustalone w pierwotnym zamówieniu. Źadital 

linne wymagania klienta w związku z takim o^H 
szeniem, NIE MOGĄ BYC UWZGLĘDNIONE!

Klient natomiast ma prawo wycofać takie 
szenie i otrzyma zwrot wpłaconej sumy — 
lei zamówić inne ogłoszenie na ponownie usta^B 
warunkach.

Z reklamacja proszę się zwracać do llHmii 
<X;ŁOSZEN DZWONIĄC: 286-0141. jBlM!

Administracja Dziennika Związkoweg^HSI

POTRZEBNY INŻYNIER
Z Doświadczeniem w Budowie 

Automatycznych Linii w Produkcji 
Wycinanie Otworów w Rurkach

— - Tel 766-3141

* WONDERFUL OPENINGS IN BEAUTIFUL ALBERTA, CANADA * 
WE HAVE IMMEDIATE NEEDS FOR: 

REGISTERED
PHYSIOTHERAPISTS

PREVIOUS EXPERIENCE PREFERRED. 
Excellent salary and benefits. 

We are a friendly 73 bed hospital in central Canada. 
PERMANENT POSITIONS. 

Send resume in confidence or call 
D. CORNELLIS (403) 675-2261 

ATHABASCA GENERAL & AUXILIARY HOSPITAL 
BOX 240 ATHABASCA, ALBERTA, CANADA TOG 0B0

it Usługi
MALOWANIE SAMOCHODÓW 

NAPRAWA KAROSERII 
fachowo, niedrogo z roczną gwarancją 

H.D. Motors 
3510 N. Knox Ave. 283-3763

Pressman
OFFSET PRESSMAN

Must have experience on AM 1250 
press and AB Dick 385 press.

CALL 656-6100
Equal Opportunity Employer

NURSES AIDES
Full time, 7 A.M.-3 P.M. Must be certi­
fied. Good opportunity. Many benefits. 
Small, private nursing home. Must 
speak English.

PARK RIDGE TERRACE 
NURSING HOME

665 BUSSE HWY. • PARK RIDGE
825-5517

Everybody loves them—tots 
will cherish them tor toys! Trim 
your tree, gift packages with 5" 
girl and boy dolls. Use scraps! 
Pattern 7483: pattern pieces, 
directions 
$3.00 tor each pattern Add 65c 
each pattern for postage and 
handling Send to:

Alice Brooks Crafts, 263 
Reader Mail

Polish Daily Zgoda 
62-12 Northern Blvd.. Woodside, 
NY 11377. Print Nome, Ad-, 
dress, Zip, Pattern Number.

'85 Needlecraft Catalog — 150- 
plus designs. $2 + 50c p & h 
Books $2.50 + 50c each p & h. 
135-Dolls & Clothes On Parade 
128-Envelope Patchwork Quilts 
122-Stuff n' Puff Quilts 
113-Complete Gift Book

Alice Brooks
CRAFTS

AUTOMOTIVE HELP 
WANTED

For paint department, masking and 
preparation duties. Male or female. 
Apply in person.

9019 W. GRAND AVE. 
River Grove, Ill.

WAREHOUSE ASSISTANT
Must speak English. Some know­
ledge of warehousing and Butcher 
Block Tables. Steady job, Good 
pay. Company benefits, paid vaca­
tions.

ALSO NEED CARPENTERS.
276-1770

jt Pomoc Domowa
GOSPODYNI, opiekunka do dziec- 
ka. Zamieszkać 275-0168.

HOUSEKEEPER 
LADY OR COUPLE 

LIVE-IN
Cleaning, light cooking. No children 
to take care. Must speak English. 
_______280-8944 or 787-5454_______

CHILD CARE
8 month old boy. 8 A.M. to 5 P.M., 5 
days a week. Mature woman pre­
ferred. Belmont-Sheridan Area.

CALL AFTER 6 P.M.
871-3765

MAIDS NEEDED 
HILTON AT HYDE PARK 
4900 S. Lake Shore Drive 

Apply in Person 
(Zgłaszać Się Osobiście) 

Rear of restaurant building — lower 
level. Zgłoszenia od wtorku do czwart­
ku, od 6 do 8 sierpnia, od 10 rano do 
12 w południe.
Prosić Mrs. Lemons or Mrs. Williams 

(Obydwie panią mówią tylko 
po angielsku)

JOB Service for home care and 
baby sitting. Some English neces­
sary. 274-5123.___________________

BABY SITTER WANTED 
For 2 children (2 years, 2 month old).

Downtown Chicago home.
Must speak some English.

266-0459

DOM NA SPRZEDAŻ
4500 W.-2700 N.

Murowany dom—bungalow. 4 sy- 
pialniowy. Wykończony basement. 
Garaż na 2 auta. Cena w 60-ściu tys.

KLOCK REALTY 
235-9600 - w jęz. ang.

36,000 Square Ft. Loft.
Sprkld. 4M # Frt. Efv.

Fully Equipped. 
Offset Print Co. 

avail. 1st fl. Sale or lease. 
_________ 345-6314_________

GOVERNMENT HOMES 
From $1 (U repair). Also delin­
quent tax property. Call — 
805-687-6000 Ext. 9725 for in­
formation. 

7483

4
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1

t
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Du Page Pracuje Nad Realizację 
Planu Budowy Wodociągu

Du Page Water Commission zde­
cydowała się na zatrudnienie ma­
jącego szerokie kontakty adwokata 
chicagowskiego, Earl L. Neala, 
szukając pomocy w sprawie zakupu 
ziemi potrzebnej pod budowę wodo­
ciągu, którym popłynie woda z 
jeziora Michigan do zachodnich 
przedmieść.

Władze komisji powierzyły ad­
wokatowi Peterowi Ernstowi prze­
dyskutowanie kontraktu z Earlem 
Nealem, członkiem Chicago Housing 
Authority i specjalnym konsultan­
tem biura chicagoskiego radcy praw­
nego.

Planuje się zakupienie części Co­
lumbus Park na zachodniej stronie 
Chicago, gdzie ma stanąć wieża 
ciśnień i zbiornik na 30 min galonów 
wody. Zamierza się również nabyć 
prawa do połączenia zbiornika z 
więżą ciśnień w Central Park.

Komisja zdecydowała się poddać 
pod głosowanie projekt wydania ob­
ligacji na sumę 150 min doi, które 
przeznaczy się na budowę wodocią­
gu. Planuje się również podnieść 
podatki od sprzedaży w powiecie, 
ażeby ułatwić spłatę obligacji.

Earl Neal został polecony komisji 
przez władze chicagowskie. Ma on 
duże doświadczenie w handlu nie­
ruchomościami, w renowacji bu­
dynków miejskich i w walce o pra­
wa obywatelskie.
Neal jest byłym członkiem De­

mocratic National Committee i byłym

członkiem Rady Powierników Uni­
wersytetu Illinois. Zalicza się rów­
nież do zwolenników mayora Ha­
rolda Washingtona.

Gubernator J. Thompson, podpi­
sał zarządzenie uprawniające ko­
misję z Du Page do poddania pod 
głosowanie projektu wydania obli­
gacji i zwiększenia podatków od 
sprzedaży. Zarządzenie to uwzg­
lędnia również jednorazowy poda­
tek w wysokości 20 centów od 100. 
doi oszacowanej wartości nierucho­
mości. Dochód z takiego podatku 
wyniósłby około 14 min doi. i były 
przeznaczony na prace inżynieryj­
ne i nabycie ziemi.

Ocenia się, iż zwiększenie podat­
ku od sprzedaży przyniosłoby do­
chód około 13,8 min doi rocznie. Pro­
jektodawcą tego planu jest mayor 
Blommingdale, Samuel Tenuto; 
uważa on, iż plan zaoszczędzi właś­
cicielom domów w Du Page w 
związku z realizacją budowy wodo­
ciągu około 100 doi, rocznie.

Obligacje, które wydano by ogó­
łem na sumę około 200 min doi. 
byłyby spłacane przez podwyższo­
ne opłaty za wodę. Wzrosłyby one 
przeciętnie do 2,50 doi za 1,000 ga­
lonów wody; cena obecna wynosi 
około 1,10 doi.

Jeżeli mieszkańcy Du Page opo­
wiedzą się za wydaniem obligacji — 
budowa wodociągu może nastąpić 
przy końcu 1987 r. i potrwać do 1990.

Sędzia Zabronił Amputacji 
Nogi 79-Letniej Kobiety

Sędzia sądu okręgowego Michael. 
Czaja wydał decyzję zabraniającą 
przeprowadzenia operacji amputa­
cji nogi 79-letniej przykutej do łóżka 
kobiety.

Sędzia stoi na stanowisku, że ko­
bieta ta, Josephine Pihoski powinna 
być natomiast leczona przy pomocy 
antybiotyków. Czają podjął decyzję 
po 35 minutowej wizycie w domu 
spokojnej starości, w którym prze­
bywa chora.

Kobietą opiekują się lekarze z 
Holy Cross Hospital i Columbus 
Hospital.

W dniu 13 maja Pihoski doznała 
wylewu krwi do mózgu w wyniku 
czego utraciła mowę. Obecnie jest 
półprzytomna.

Według opinii lekarza z Evan­
ston, Roberta Mendelsohna Pihoski 
jest na tyle silna, iż może być leczo­
na środkami farmakologicznymi. 
Amputacja nogi nie jest więc konie- 
cza, jak również dlatego, że gan-

Policjant Skazany 
Na Rok 

Nadzoru Sądowego
Policjant James McKee, łat 36, 

został skazany na rok nadzoru są­
dowego. Został on uznany winnym 
opuszczenia miejsca wypatku. W 
wyniku wypadku, potrącony śmier­
telnie przez samochód policyjny zo­
stał Hilton Holowell, lat 36.

Wypadek wydarzył się 27 lutego 
w południowej części miasta przy 
Ashland Ave.

McKee oświadczył, że nie zau­
ważył iż podczas wypadku potrącił 
przechodnia.

Oskarżeni o Morderstwo
Dwaj mieszkańcy zachodniej 

części miasta zostali oskarżeni o 
morderstwo. Oskarżeni zostali: 20- 
letni Nolem Chambers zam. 634 N. 
Turnbull Ave. i 17-letni Juan Casti­
le, zam. 1001N. Central Park.

Oskarżenie stwierdza, że zastrze­
lili oni Georga Steele, lat 64, który 
przyszedł z pomocą 80-letniej sta­
ruszce. Chambers i Castile chcieli 
ją okraść. Zdarzenie miało miejsce 
w autobusie. 

grena nie rozprzestrzeniła sią w 
organizmie. Gangrena polega na 
obumieraniu i rozkładaniu się ciała. 
Jedną z jej przyczyn jest brak 
dopływu krwi.

Podejmując decyzję sędzia Czaja 
wziął pod uwagę zeznania kuratora 
wyznaczonego przez powiat Cook, 
Patricka Murphy, który zeznał, że 
w przepadku poddania się przez Pi­
hoski amputacji, istnieje 30 procen- 
towamożliwość utraty przez nią życia.

Gangrena wytworzyła sią w no­
dze Josephine Pihoski tuż po 
przebytym wylewie. Kurator 
Murphy odmówił zgody na prze­
prowadzenie operacji.

Po odmowie sędzia Czaja wyzna­
czył adwokata marka Schwartz- 
mana aby reprezentował Pihoski. 
Schwartzman dogmagał się zgody 
na amputację Ponieważ krążenie 
krwi w zaatakowanej przez gan­
grenę nodze było nieprawidłowe le­
karze opiekujący się chorą polecili 
amputację powyżej kolana.

Po ogłoszeniu decyzji sędziego 
Czai, Schwartzman powiedział, że 
“rozprzestrzeniająca sią powoli 
gangrena zabije Pihoski”.

Jedynym krewnym chorej jest 
85-letni kuzyn, który mieszka w po­
łudniowej dzielnicy miasta, tam 
gdzie poprzednio mieszkała Piho­
ski. Jeden z lekarzy, którzy reko­
mendowali amputację, Babs 
Waldman powiedział, że chora 
“budzi się na chwilę z letargu wodzi 
oczami po odzwiedzających oso­
bach i znów popada w otępienie”.

Chora żywiona jest dożylnie i nie 
jest w stanie wydawać artykuło­
wanych dźwięków.

Czaja, który jest polskiego po­
chodzenia powiedział, że odwiedził 
chorą w domu spokojnej starości. 
Ucieszona kobieta mogła wyrazić 
swoją radość jedynie poprzez uś- 
ciśnięcie jego dłoni.

Sędzia Czaja przychylił się do 
prośby Murphy ego aby chorą prze- 
nieziono do szpitala University of Il­
linois aby mogła ona przejść szer- 
badań neurologicznych w celu usta­
lenia rozmiarów zniszczenia doko­
nanego przez wylew krwi do mózgu.

JAGDALAK, AFGANISTAN — Posterunek partyzancki 
strzegący zapasów amunicji. Zdjęcie zrobione 5 lipca.

(REUTER)

Sędzia federalnego sądu podjął w 
czwartek decyzję — nakazującą 
United Airlines zatrudnić 566 szko­
lących się pilotów, którzy zostali 
pozbawieni pracy, po tym jak wy­
razili swoją solidarność ze strajku­
jącymi pilotami.

Jednocześnie 200 pilotom, którzy 
wyłamali się ze strajku, nie przyzna 
się pierwszeństwa w uzyskaniu naj­
bardziej atrakcyjnych stanowisk 
pracy.

United Airlines oświadczyły, iż 
prawdopodobnie będą odwoływać 
się od wydanej decyzji sądu. Prezes 
linii, James J. Hartigan, powie­
dział, iż wszyscy szkoleni piloci są 
już pełnowartościowymi pracowni­
kami, w związku z czym można 
spodziewać się iż będą dobrze wy­
pełniać swoje obowiązki.

Sędzia Federalnego Sądu Rejo­
nowego, Nicholas J. Bua, zezwolił 
jednocześnie na kontynuowanie wyż­
szych wynagrodzeń, które otrzy­
mują doświadczeni piloci, zatrud­
nieni na stałe podczas strajku. Ka­
pitanowie i pierwszi piloci znajdą 
się jednak na końcu listy starszeń­
stwa, zajmując na niej miejsce 
drugich pilotów.

United będzie płaciś im o około 
53,400 doi. więcej, niż płaciłaby no­
wo zatrudnionym — drugim pilo­
tom.

Kapitanowie i pierwsi piloci za­
trudnieni w czasie strajku i obecnie 
zdegradowani, posiadają wynagro­
dzenia od 50,000 do 75,000 doi rocz­
nie, podczas gdy zatrudnieni przez 
pierwszy rok drudzy piloci — otrzy­
mują pensje w wysokości 21,600 doi.

Rzecznik związku zawodowego 
pilotów (ALPA), reprezentujący 
5,200 pilotów United Airlines, oświad­
czył, iż jest bardzo zadowolony z 
wyników negocjacji.

Strajk pilotów United Airlines 
trwał od 17 maja do 14 czerwca.

Rozmowy dotyczyły w szczegól­
ności warunku postawionego przez 
linie w stosunku do nowo zatrud­
nionych pilotów, którzy mieliby być 
płaceni o blisko 57% mniej, niż 
aktualnie zatrudniani.

Ustępstwo takie ze strony pilotów 
było potrzebne United, ażeby j ak się 
wyraziło kierownictwo linii, móc 
konkurować z największym rywa­
lem — American Airlines.

Związek zawodowy ALPA opierał 
się takiemu żądaniu twierdząc, iż 
zgoda na nie wprowadziłaby dwie 
kategorie pilotów i doprowadziła w 
rezultacie do podziałów w związku. 
Przedmiotem rozgrywki stali się 
właśnie piloci odbywający prakty­
ki, którymi linie miały zamiar za­
stąpić brakujących, przebywają­
cych na strajku pracowników.

Związek zdołał jednak przekonać 
młodych kolegów, iż w ich interesie 
leży solidarność ze strajkującymi. 
Sędzia Bua oświadczył przy tym, iż 
United pogwałciły “The Railway 
Labor Act,” usiłując zmusić prak­
tykujących pilotów do wyłamania 
się ze strajku i traktując udział w 
nim jako powód do zwolnienia.

Zagadnienia finansowe rozstrzy­
gnięto w większości w dniu 25 maja, 
kiedy to związek zgodził się na dwu­
torowy system płac w przeciągu 5 
lat, z zastrzeżeniem sobie prawa do 
powtórnych negocjacji w tej spra­
wie lub rozjemstwa — jeśli chodzi o 
kontynuowanie go po tym okresie.

Kierownictwo linii upierało się 
przy nieprzyjęciu ponownie do pracy 
odbywających szkolenie 570 pilo­
tów, którzy przyłączyli się do straj­
ku. Ostatecznie decyzję w tej 
sprawie powierzono w dniu ll 
czerwca sędziemu federalnemu.

nie sprawiali kłopotów” . To są na­
prawdę dobre dzieci — powiedział 
— niestety, bawiły się bronią oj­
ców.”

Policja zażądała od ojca jednego 
z chłopców, by zwrócił obydwa pi­
stolety i strzelbę oraz pozwolenie na 
posiadanie broni.

Chłopcy stanęli przed sądem dla 
nieletnich powiatu Cook. Sędzia 
Charles Barish oskarżył jednego z 
chłopców o nieumyślne spowodo­
wanie śmierci, podczas przesłucha­
nia.

Zrozpaczona matka Roberta do­
magała się uwięzienia chłopców, 
lecz ojciec chłopca stwierdził, że 
odpowiedzialność spada na ro­
dziców, którzy trzymają broń w 
mieszkaniu.

Oskarżony chłopiec został tym­
czasowo zwolniony przez sędziego i 
przebywa z rodzicami. Charles Ba­
rish ustalił termin rozprawy w Są­
dzie dla Nieletnich na dzień 12 
września. Proces odbędzie się w Są­
dzie Okręgowym w Maybrook, po­
wiat Cook.

Tragicznie zmarłego Roberta są- 
siedzi wspominają jako łubiane 
przez wszystkich dziecko.

“Potrafił skosić trawę za 5 cen­
tów, a potem wydać je na nasze 
dzieci — mówi jeden z sąsiadów. 
Potrafił wziąć psa na spacer, a po­
tem jeszcze podziękować, że mu 
pozwolono to zrobić.”

I następnie dodaje: “To nie jest w 
porządku. Nasze dzieci są okale­
czane i zabijane przez nasze dzieci. 
Giną z rąk własnych przyjaciół.”

Dwaj dziesięcioletni chłopcy z Ci­
cero zostali oskarżeni w czwartek o 
nieumyślne zabójstwo swojego 12- 
letniego kolegi.

Nieletni przestępcy zamieszani 
są w przypadkowe zabójstwo Ro­
berta Shanksa, który zmarł od po­
strzału w serce z pistoletu. Pisto­
let należał do ojca jednego z 
chłopców. Do tragicznego wypadku 
doszło pod wieczór w środę. Trzej 
chłopcy bawili się naładowanymi 
pistoletami. Najpierw strzelali w 
pobliżu torów kolejowych na przed­
mieściach Cicero. Policja jest prze­
konana, że chłopcy byli pewni bez- 
pieczństwa broni, ponieważ myśle- 
li, że wystrzelali wszystkie naboje 
i potem bawili się w ‘ ‘strzelanie” do 
siebie. Niespodziewanie padł praw­
dziwy strzał. Chłopcy wystraszyli 
się, porzucili obydwa pistolety i 
uciekli.

Rannego Roberta znalazła mat­
ka, która wyszła z psem na spacer. 
Było 15 po piątej, Robert jeszcze 
żył. Ojciec chłopca próbował rato­
wać dziecko. Dziesięć minut później 
syn znalazł się w szpitalu w Ber­
wyn. Niestety, 20 minut potem 
zmarł. Policja nie jest w stanie 
ustalić, ile czasu minęło od chwili 
oddania strzału do chwili śmierci.

Tragiczne wydarzenie wzburzyło 
okolicznych mieszkańców. Zebrali 
się oni wieczorem pod domem Shank- 
sów. Policja musiała interwenio­
wać, co pogorszyło jeszcze nastro­
je.

Detektyw z Cicero, Robert Bizia- 
rek, stwierdził, że chłopcy ci nigdy

Zdaniem szefa policji miasteczka 
Elmhurst — program poszukiwa­
nia zaginionych lub porzuconych 
dzieci, powinien ulec rozszerzeniu i 
objąć cały obszar powiatu Du Page.

Nowy, finansowany przez stan 
program, nosi nazwę Search-I i 
realizowany jest zazwyczaj przez 
dwie lub więcej jednostki władzy, 
jak np. agencje rządowe oraz miej­
scowe okręgi szkolne.

Szef policji z Elmhurst, Bernt 
Monsen, oświadczył, że program 
ten byłby o wiele bardziej skute­
czny, gdyby policja powiatowa otrzy­
mywała rysopis zaginionego dziec­
ka. Obecnie poszukiwania ograni- 
zają się do jednej lub dwóch 
iejscowości.
Niezależnie od przeprowadzenia 

y programu Search-I, policja 
llmhurst analizuje utworzenie 
ej, specjalnej jednostki pn. 
me Prevention Task Force.” 
ostka ta przyczyniłaby się do

LIBAN — Hussein Mousawi jeden z przywódców szyitów 
Amal. Mousawi powiedział w wywiadzie udzielonym dzienni­
karzowi agencji Reutera, że nie jest odpowiedzialny za porwa­
nie siedmiu Amerykanów w Bejrucie lecz sympatyzuje z pory­
waczami. (REUTER)

Chłopiec Zginął z Ręk 
Własnych Kolegów

Aid. Burke 
o Byłej Mayor 
Jane Byrne

Aid. Edward M. Burke (14 war- 
da) wyraził się bardzo pozytywnie 
na temat Jane Byrne, jako kandy­
datki na stanowisko mayora Chica­
go.

Burke powiedział też, że Partia 
Demokratyczna będzie musiała się 
zjednoczyć i stanąć po stronie jed­
nego kandydata jeśli chce aby Ha­
rold Washington przegrał wybory 
na mayora.

Aiderman pozostawił jednak ot­
wartą kwestię udzielenia ewentual­
nego poparcia Byme przez Partię 
Demokratyczną. Powiedział on 
jednak, iż “w chwili obecnej nie ma 
żadnego innego kandydata’, który 
należałby do tej partii a zarazem 
który ubiegałby się o stanowisko 
mayora.” Jeśli nie pojawi się nikt 
inny ... kto rozpocznie kampanie, 
to będę dla niej (Byme) pełen po­
dziwu za chęć poświęcania czasu i 
energii, które są niezbędne do pro­
wadzenia kampanii.

Burke oświadczył również 
Byme, będąc mayorem Chi 
bardzo mało korzystała z jeg 
oraz często miewała z nim ko 
ale — dodał aiderman nikt ni 
jej zarzucić energii i praw; 
miłości, jaką wykazała do 
nego przez siebie stanowis 
yora”.

Stwierdzenia aldermana 
padły podczas niedzielnej d 
radiowej podczas programu p 
Issue”, stacji WBBM-AM.

Zastępca komendanta straży po­
żarnej w Arlington Heights, David 
Mills oświadczył, że nie wiedział o 
złym ciśnieniu wody w hydrantach 
na terenie tom.

Przyznał on także, iż nie był 
świadkiem sceny, kiedy to strażacy 
usiłowali uruchomić hydranty, z 
których nie chciała popłynąć woda, 
z powodu niedostatecznego ciśnie­
nia. Nadmienił on, iż przybył na 
miejsce pożaru nieco później, niż 
pierwsze oddziały strażackie.

Dochodzenie w sprawie przy­
czyny pożaru prowadzą specjaliści 
z Illinois Department of Law En­
forcement oraz ze stanowego biura 
Fire Marshall. Ich rzecznicy oświad­
czyli, iż pożar zaczął się prawdopo­
dobnie w budynku Horseman 
Lounge, który przylegał do klubów 
Post i Paddock. Stąd ogień roz­
przestrzenił się na główną trybunę.

System hydrantów, wartości 1 
min doi., został zainstalowany na 
torze w Arlington Heights w 1979 r. 
System ten nie obejmował jednak 
terenu klubów Paddock i Post, ani 
też budynku Horseman’s Lounge.

Brak hydrantów na tym terenie 
Joyce wyjaśnił następująco: “Po 
pierwsze przepisy przeciwpożaro­
we tego (hydrantów) nie wyma­
gały, a przy tym była to sprawa, 
której zamierzaliśmy się bliżej przej- 
rzyć w przyszłym roku. Ponadto, 
zdaniem specjalisty (z biura Fire 
Marshall) i tak nic by to (hydranty) 
nie pomogło. Powiedział on (specja­
lista) , że gdy palą się podłogi i sufity 
hydranty są już bez znaczenia.”

Gubernator Thompson 
z Wizyt? 

w Szwecji
Gubernator Illinois James Thomp­

son odbywa kilkudniową wizytę w 
Szwecji. W niedzielę Gubernator 
uzyskał zaszczytne miano “Szwe­
dzkiego Amerykanina Roku”. W 
muzeum Skansen w Sztokholmie, — 
gdzie odbywały się uroczystości 
powitania Thompsona, otrzymał on 
specjalny dyplom honorowy oraz 
obejrzał występ ludowego zespołu 
tanecznego.

Dziadkowie Gubernatora, ze 
strony matki, wyemigrowali do 
Stanów Zjednoczonych około 100 lat 
temu.

W sobotę Thompson zwiedził mia­
sto Varberg, znane ze swych wspa­
niałych XXVII-wiecznych fortec 
oraz obejrzał, znajdujący się tam 
dom przodków oraz złożył wizytę 
krewnym.

Gubernator ma zamiar spotkać 
się ze szwedzkimi ministrami rol­
nictwa i sprawiedliwości oraz z 
innymi przedstawicielami rządu.

Dzisiaj odbędzie się konferencja 
prasowa Thompsona.

Trwa Sprawa 
Członków FALN

W sobotę sędzia federalnego sądu 
rejonowego zarządził przerwę w 
obradach, w sprawie orzeczenia 
winy domniemanych członków ter- 
' rorystycznej grupy portory kańskiej 
FALN-2

Wyrok Sędziego 
Korzystny Dla Pilotów

Po Pożarze Toru Wyścigowego 
w Arlington Heights

Wyścigi Konne Odbędą Się Na Torze Hawthorne
Prezes zarządu toru wyścigowe­

go w Arlington Heights, a zarazem 
jeden z jego właścicieli, Joseph F. 
Joyce oświadczył, że wyścigi, jakie 
pozostały jeszcze do końca bieżące­
go sezonu, odbędą się na torze Haw­
thorne Park, natomiast wielki, pre­
stiżowy wyścig międzynarodowy, 
pn. “Budweiser-Arlington Mil­
lion,” zostanie najprawdopodobniej 
zorganizowany w innym stanie.

Wszyscy trenerzy, właściciele ko­
ni i dżokeje przyjęli pierwszą wia­
domość z ogromnym aplauzem. 
Ponad 1,000 sezonowych i 100 dal­
szych pracowników zostanie prze­
niesionych do Hawthorne.

Prezes dodał jednak, że niepewny 
jest w dalszym ciągu los gonitwy 
“Budweiser-Arlington Million,” któ­
ra miała się odbyć 25 sierpnia na 
torze w Arlington Heights.

Jak już informowano tor wyści­
gowy w Arlington Heights spalił się 
kompletnie w środę, podczas wiel­
kiego pożaru, którego przyczyna 
nie jest jeszcze znana.

Joyce powiedział, że prestiżowy, 
międzynarodowy wyścig Illinois 
chciałoby zatrzymać dla siebie, ze 
względu na olbrzymi dochód, na ja­
ki liczył nasz stan.

Mało jest jednak prawdopodobne 
aby wyścig ten odbył się w Illinois.

Wiele stanów, w tym również 
New York i Kalifornia, zgłosiły swe 
kandydatury do pełnienia roli go­
spodarza tego wyścigu.

W czwartek dyrektor d/s wyś­
cigów toru Arlington Heights, Tom­
my Trotter poruszył kwestię 
sprawności działania hydrantów na 
tym torze oraz gotowości strażaków 
do gaszenia pożaru.

Trotter, który znajdował się na 
terenie toru w chwili gdy wybuchł 
pożar, a który również wezwał straż 
pożarną, powiedział, że strażacy 
przez 15 minut usiłowali niezdarnie 
uruchomić hydranty. Dodał on, że 
strażacy przybyli na miejsce poża­
ru po 15 minutach od ich telefonicz­
nego wezwania.

0 Rozszerzenie Programów 
Poszukiwań Dzieci

poszerzenia działalności grupy 
“Operation Crime Watch.”

Działalność tej grupy polega na 
prowadzeniu przez mieszkańców 
obserwacji i donoszeniu władzom o 
wszelkich podejrzanych zajściach w 
dzielnicach. Władze oświadczyły w 
ubiegłym tygodniu, że w celu roz­
szerzenia omawianych progra­
mów, potrzebna jest większa re­
klama, która spowoduje zaintere­
sowanie programami większej ilo­
ści osób.

Monsen powiedział, że przepro­
wadził w tej sprawie rozmowy z 
radnymi.

Jednostkom poszukiwawczym, 
działającym w ramach programu 
Search-I, przysługują fundusze z 
Wydziału Illinois Dept, of Law En­
forcement.

Większość grup działających w 
ramach tego programu znajduje się 
na razie w trakcie tworzenia się
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